
W. Jaruzelski podejmował
„srebrną drużyną"

Wysokie odznaczenia 
dla Grzegorza Lały

Władysława Żmudy 
i Antoniego Piechniczka

I  SEKRETARZ KC PZPR, prezes Sady M in is trów , gen, ar­
m ii W ojciech Jaruzelski p rz y ją ł 13 bm. reprezentację Po lski w 
piłce nożnej, k tó ra  zdobyła srebrny m edal za zajęeie trzeciego 
miejsca w  m istrzostwach św iata „Esp&na 82” . Podczas spotka­
n ia obecni b y li członkowie w ładz pa rty jn ych  ł  państwowych. 
ZW RACAJĄC SIĘ do zaw ód-'

n ików , W. • Jaruzelski bardzo 
serdecznie pogratu low ał im  zdo 
bycia srebrnego medalu, podzie 
kow al piłkarzom , trenerom  i 
działaczom za ogrom ny w ys i­
łek, którego ukoronowaniem  
było jedno z najw iększych o- 
aiągnięć sportu polskiego. Pod­
k re ś lił wspaniałą postawę d ru ­
żyny, k tó ra  zjednała je j sym­
patię  nie ty lk o  polskich k ib i­
ców, przyczyniła  się do rozsła­
w ienia naszego sportu i  im ie ­
nia Polski w  świecie.

I  sekretarz KC  PZPR s tw ie r­
dził, że p iłka rsk ie  m istrzostwa 
po tw ie rdz iły  ja k  ważną, in te­
grującą rolę w  społeczeństwie 
może odgrywać sport. Wspólne, 
przeżycia i  emocje związane zN 
występami reprezentacji k ra ju  
powodowały, że wszyscy Pola­
cy zasiadali przed telew izoram i 
ja k  jedna w ie lka  rodzina. O fia r 

(Dokończenie na str. 2)
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Budownictwo mieszkaniowe do 1990 r.

Go roku powinno przybywać
300, a następnie 

400 tys. m ieszkali
W AR SZA W A PAP. W czoraj w  Urzędzie Rady M in is trów  od- w inna  wynosić 400 tys. m imo 

była się konferencja prasowa, na k tó re j przedstawiono przyję- że tak ie  tempo budow nictw a nie 
te ostatnio przez rząd „Założenia programowe budownictw a zaspokoi wszystkich potrzeb
mieszkaniowego do 1990 r.” .

Reporterski zwiad
—

V » Kuriera”

Pieczywo w „kratkę''
PIECZYW O należy do a rtyku łó w  spożywczych kupowanych 

codziennie. Każdy szuka świeżego chleba, bułek, a także roga­
likó w  czy pieczywa półsłodkiego. Tego typu zakupy dokony­
wane są przede wszystkim  rano —  przed wyjściem  do praey, 
albo też po południu, kiedy odwiedzamy sklepy w  drodze po­
w ro tne j z pracy.

N IE  ZAW SZE JE D N A K  p la - W ie lokro tn ie  WSS „Społem ”  
oówld handlowe o feru ją  to cze- zapowiadała radykalną popra- 
go oczekują k lienc i. W iele za- wę w  tym  zakresie. Zakładano 
strzeżeń zgłaszanych jest do elim inow anie tzw. pieczywa ro- 
świeżości pieczywa (z reguły towanego (czyta j — niezbyt 
nie pierwszej) oraz do skrom - świeżego) oraz wprowadzenie do 
nego w yboru  asortymentowego, handlu licznie jszych gatunków 

-------- chleba oraz bułeczek. Jak przed
Konflikt libański.

Arafat wzywa 
do rozmów z USA

N O W Y  J O R K  P A P . P rz y w ó d c a  
O W P , Jaser A r a f a t  w e z w a ł do  bez 
p o śre d n ich  ro zm ó w  m ię d z y  O rg a ­
n iz a c ją  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  a 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i w  ce lu  roz  
w ią z a n ia  k ry z y s u  w  L ib a n ie . Z a ­
p y ta n y  o zn ac zen ie  ta k ic h  rozm ów ', 
A r a f a t  s tw ie rd z ił , iż  m ia ły b y  one  
k lu c z o w e  z n a c ze n ie  d la  c a łe j s p ra ­
w y .

D e s y g n o w a n y  n a  s e k re ta rz a  sta  
nu  U S A , G e o rg e  S c h u ltz  d a ł do  
z ro z u m ie n ia , iż  S ta n y  Z je d n o c zo n e  
m o g ły b y  p rz y s tą p ić  do  ro z m ó w  po  
k o jo w y c li  7. u d z ia łe m  P a le s ty ń c z y ­
k ó w  n a  te m a t  tz w . a u to n o m ii p a ­
le s ty ń s k ie j n a  o k u p o w a n y c h  p rzez  
i ź ia e l  te ry to r ia c h .

Nadprodukcja
diamentów

l .O N D Y N  P A P . W e d łu g  s ta ty s ty k  
ty n k o w y c h , sp rze d aż  s u ro w y c h  d la  
m e n tó w  w  za c h o d n ie j s t re fie  ś w ia  
ta  o b n iż y ła  się  o 34 p roc. w  p ie r ­
w s zy m  k w a r t a le ^  b r . w  sto su n k u  
d o  teg o  sam ego o k re s u  u b . ro k u .

S p a d e k  sp rze d aży  o d z w ie rc ie d la  
p o lity k ę  C e n tra l S e llin g  O rg a n is a ­
t io n  (C S O ), p o le g a ją c ą  n a  m a g a zy ­
n o w a n iu  d ia m e n tó w , n a  k tó re  b ra k  
n a ty c h m ia s to w e g o  p o p y tu  — w  ce­
lu  s ta b iliz a c ji r y n k u , d o tk n ię te g o  
n a d p ro d u k c ją .

stawia się to  obecnie w  naszym 
mieście — próbow ali wczoraj 
ustalić reporterzy, k tó rzy  w y ­
b ra li się do sklepów spożyw­
czych WSS „Społem ”  dw u kro t­
nie - -  w  godzinach rannych i 
popołudniowych.

(Dokończenie na str. 8)

OTO najważniejsze s tw ie r­
dzenia, k tóre  pad ły w  czasie 
spotkania z . dziennikarzam i:

O  PRACE nad programem 
budo w n ic tw a mieszkaniowego 
prowadzone b y ły  od grudnia 
ub. roku. B ra li w  nich udział 
naukowcy, przedstawiciele o r­
gan izacji społeezno-politycz- 
nych, spółdzielczości m ieszka­
n iow e j i oczywiście, reprezen­
tanc i budownictw a. Dokument 
ten ma charakter o tw arty . U - 
wagi, w n ioski i  propozycje, któ  
re  w p łyną zapewne po jego o- 
pub likow aniu , pow inny wzboga 
c ić -jego  treść i  skorygować w 
m iarę  potrzeby niektóre założę 
nia. • Rząd przykłada w ie lką  wa 
gę do konsu ltac ji społecznej, 
bowiem  właśnie je j w y n ik i po­
w in n y  kształtować zasady i 
treść p o lity k i m ieszkaniowej 
państwa.

O  PROGRAM  budownictw a 
mieszkaniowego w  la tach osiem 
dziesiątych opracowany jest na 
m iarę możliwości, W  początko­
w ym  okresie, w, la tach 1983 — 
1985, pow inno przybyć rocznie 
ok. 300 tys. .m ieszkań, a w  na­
stępnych la tach liczba ta po-

mieszkaniowych, to i  tak  za­
łożone w ie lkości są, ja k  na o- 
becne możliwości, wysokie. 
W ystarczy wspomnieć," że w 
najlepszym  dla budownictw a

(Dokończenie na str. 2)

Wbrew amerykańskiemu

N A PLAŻY.
(Foto — Zb. Jodkoms-ki)

embargu

Banki RFN 
kredytują

»kontrakt stulecia”
M O S K W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

za c h o d u io n ie m ie c k a  a g e n c ja  p ras o ­
w a  D P A , k o n s o rc ju m  b a n k ó w  
R F N  z  D eu tsc h e  B a n k  n a  czele , 
m im o  a m e ry k a ń s k ie g o  e m b a rg a , 
p o dpisa ło  w e  w to re k  w  L e n in g ra ­
dz ie  z ra d z ie c k im  B a n k ie m  H a n d lu  

Z a g ra n ic zn e g o  (W n ie s z to rg b a n k ) u -  
m o w ę o k r e d y c ie  e k s p o rto w y m  n a  
d o s ta w y  p rze z  f i r m y  R F N  w y p o s a ­
że n ia  do b u d o w y  gazo c iąg u  z  S y ­
b e r i i do E u ro p y  Z a c h o d n ie j. W g  

rz e c z n ik a  D eu tsc h e  B a n k  k r e d y t  o- 
p ie w a  n a  2,8 m łd  D M  i  do k o ń ­
ca ro k u  m o że  zostać zw ię k s zo n y  
do i  m ld  D M .

U m o w a  ta  p ie c z ę tu je  ostateczn ie  
ogó inć p o ro zu m ie n ie  k re d y to w e ,  
z a w a rte  w  lip e u  1981 r .  m ię d zy  
k o n s o rc ju m  z a ć h o d n io n ie m ie c k ie h  
b a n k ó w  o ra z  B a n k ie m  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic zn e g o  Z S R R  i  ra d z ie c k im  
M in js te rs tw e m  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e  
go.

Przed 
IX Plenum 
KC PZPR

W AR SZAW A PAP. Węzo 
ra j odbyło silę posiedzenie 
B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, na k tó rym  rozpa­
trzono stan przygotowań 
do I X  P lenum  K om ite tu  
Centralnego oraz do ob­
chodów Swiięta Odrodzenia 
PRL.

Radiotelefonem

2  Cieśnin Duńskich

„Dar Młodzieży" 
spisuje się dobrze
W CZORAJ po południu otrzy, 

m aliśm y pierwsze połączeni« 
—  v ia  G dynia Radio — z „D a­
rem  M łodzieży” . P rzy radiotę!® 
fonie — red. M arek Czasnojć:

— W  poniedziałek o godz« 
10 żaglowiec ze studentam i 
gdyńskiej 1 szczecińskiej WSM 
na pokładzie zaw inął do Ro- 
stocku. O fic ja lna  w izyta  trw a ­
ła 12 godzin. Zostaliśm y przy­
jęci bardzo serdecznie przez 
młodzież z FDJ.

— W  tej* ch w ili m inęliśm y 
Kopenhagę, przez Cieśniny 
Duńskie p łyn iem y ńa Morze 
Północne. W ia tr jest slaby.

— „D ar Młodzieży”  spisuje 
się dobrze. Cały czas przepro­
wadzane są ćwiczenia w  sta­
w ian iu  żagli, manewrowaniu. 
Żaglowiec wymaga bowiem 
bardzo sprawnej i  zgranej za­
łogi. Słowem — przygotowania 
do „O perac ji Żagiel”  w  pehwL 
W szystkim  zależy, by wypaść 
ja k  na jlep ie j.

*  *  *

N A  str. 5 — fotoreportaż o 
„Darze M łodzieży”  tuż przed 
oierwszym  w ie lk im  rejsem.

¡sum

Japończycy -  najinteligentniejsi
LO ND YN PAP. Według nie­

dawno opublikowanego w  W. 
B ry ta n ii studium, Japończycy 
w ykazu ją  najlepsze w y n ik i w  
testach na inteligencję.

S tudium  „Revue Nature”  pro 
wadzone pod k ie runk iem  psy­
chologa Richarda Lynna z u- 
n iw ersyte tu  w  Ulęterze w  Płn. 
Ir la n d ii,  pozwoliło na ustalenie 
przeciętnego ilo razu in te ligencji 
Japończyków na 111 — w yż­
szego więe od średniej am ery­
kańskie j wynoszącej 100.

D r Lynn  tłum aczy wyższość 
in te lektua lną Japończyków po­
prawą jakości odżyw iania oraz 
czynnikam i . środow iskowym i.' 
Uważa on również, że wysoki

iloraz „ IQ ”  wiąże się z postę­
pem ekonomicznym Japonii 
okresie ub. trzech dekad. Sł 
szność te j tezy potw ierdzają a 
przednie w y n ik i badań prow ro­
dzonych w  1936 r. i  1946 r „  
k tóre w ykazały, iż iloraz in to* 
ligenc ji przeciętnego m ieszkań­
ca K ra ju  Wschodzącego Słoń­
ca urodzonego pomiędzy 1936 
— 1946 nie przekraczał 104, zaś 
„ IQ ”  osób urodzonych w  la ­
tach 1946 — 1959 b y ł nieco wyż 
szy. Natom iast pokolenie la t 
1960/61 osiągnęło najwyższy z 
dotychczas notowanych wskaź­
n ików , zaś dzieci dzisiejszych 
20-łat-ków mają szanse na uzy­
skanie w y n ik u  w  granicy 115.

DZIŚ .
W  NUM ERZE: Stare jak nowe ♦  Czy wystarczy chleba i mięsa? ♦  Moralny nakaz ♦  „Dar Młodzieży” —  start! ♦
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W. Jaruzelski podejmował
„srebrną drużyną"

(Dokończenie ze str. 1) 
ność, ambicja, wo la w a lk i pol­
skich p iłka rzy  — pow iedział 
W ojciech Jaruzelski — poparte 
systematyczną pracą w  czasie 
przygotowań do m istrzostw  mo­
gą być wzorem a k tyw ne j posta 
wy, przykładem  dobre j roboty. 
P rzyk ład rzete lnej pracy, zaan­
gażowania i  doskonalenia talen 
tów  — pow iedział na zakoń­
czenie I  sekretarz KC  PZPR — 
godzien jest upowszechniania w  
daleko szerszych niż sport w y ­
m iarach.

W  bezpośrednich, serdecznych 
rozmowach p iłkarze d z ie lili się 
wrażeniam i z pobytu na m i­
strzostwach świata.

U C H W A LĄ  Rady Państwa, 
Krzyżem  O ficersk im  O rderu 
Odrodzenia Po lski odznaczony 
został Grzegorz Lato, K rzyżam i 
K aw a le rsk im i O rderu Odrodze­
n ia Po lski — W ładysław  Zm u­
da i  A n ton i Piechniczek. Odzna 
czenia wręczył w iceprem ier 
M ieczysław Rakowski.

22 reprezentantów Polski na 
m istrzostwa św iata otrzym ało 
z rąk przewodniczącego 
G KKFiS , M ariana Renke Złote 

‘ Medale „Za W ybitne  Osiągnię­
cia Sportowe”  — Grzegorz L a ­
to (po raz czwarty), Andrze j 
Buncol, Zbigniew  Boniek, W ło­
dzim ierz Smolarek, W łodzim ierz 
Ciołek, Tadeusz Do lny, Marek 
Dziuba, M arek Kusto (po raz 
drugi), Andrze j Iwan, Jan Ja- 
łocha, Paweł Janas, Jacek K a ­
zim ierski, Janusz Kupcewicz, 
Stefan M ajew ski, W aldemar 
M atys ik , Józef M łynarczyk, 
P io tr M ow lik , Andrze j Pałasz, 
P io tr Skrobowski, Andrze j 
Szarmach (po raz drugi), Ro­
man W ójcicki, W ładysław Zmu 
da (po raz drugi).

P iłkarze o trzym a li także na­
grody ufundowane przez zakła­
dy pracy. M. in. A ndrze j B un­
col za na jbardzie j udany debiut 
na m istrzostwach św iata o trzy­
m ał m in ia tu rę  węglową Pucha­

ru  Świata od K opa ln i „1 M a­
ja ”  z W odzisław ia Śląskiego, 
Zbigniew  Boniek „Z ło tą  Ciżem­
kę”  od zakładów „Chełm ek” , a 
k ilk a  nagród — Grzegorz La­
to, za ponad 100 występów w 
reprezentacji Polski.

Budownictwo
(Dokończenie ze str. 1)

1978 r. oddano do użytku  284 
tys. mieszkań. Widać więc, że 
realizacja tych założeń w ym a­
gać będzie zarówno w ie lk iego 
w ys iłku  państwa i  gospodarki, 
ja k  i  obyw ateli.

O  JED NĄ z przesłanek po­
wodzenia jest zwiększenie u- 
działu ludności w  rozwiązywa­
n iu  problem u mieszkaniowego. 
Stąd w  program ie dużo miejsca 
zajm uje kw estia  budownictw a 
jednorodzinnego.

O  JE Ś LI chcemy realn ie m y­
śleć o poprawie, to trzeba roz­
wiązać narosłe przez la ta  pro­
b lem y zbyt dużej m ate ria ło - i 
energochłonności budownictwa, 
powrócić do stosowania zarzu­
conych m ate ria łów  i surowców, 
z większą skutecznością e lim i­
nować bałagan i m arnotraw ­
stwo. Trzeba też przełamać im ­
pas w  dziedzinie in fra s tru k tu ­
ry  kom unalnej, popierać wszel­
k ie  mające szanse powodzenia 
in ic ja tyw y  osób p ryw atnych 
działających pojedynczo lu b  zor 
ganizowanych w  zespoły.

O  W A ŻN Ą  sprawą jest u- 
św iadom ienie sobie, że tempo 
wznoszenia domów zależy nie 
ty lk o  od budowlanych. W ie l­
kość środków finansowych i 
rzeczowych na budownictw o 
mieszkaniowe determ inowana 
jest pomyślnością gospodarki 
jako całości.

O  W IARYGODNOŚCI żadne­
go programu, a więc również 
program u budownictw a miesz­
kaniowego nie można zadekre-

Pieszo przez Polskę!

KAROL AUGUST WIECZOREK, 
emerytowany księgarz i pszcze­
larz z Bydgoszczy, od 1975 r. h  
towarzystwie osiołka imieniem 
„Emir Pasza" wędruje po dro­
gach Polski i Europy. Ten liczą - 
cy 86 lat pan, przewędrował w 
tym czasie 7 700 kilometrów i 
zwiedził NRD, RFN i Czechosło­
wację. Jak twierdzi, swoję znoko 
młtą formę fizyczną zawdzięcza 
właśnie chodzeniu, pomogło mu 
ano takie „pozbyć się" paru cho 
rób. Na kasie wędrówki spoty­
ka się z wieloma ludźmi. W szko 
łach i przedfszkolach opowiada o 
swoich przygodach, prezentuje 
zdjęcia i  filmy, namawiając naj­
młodszych do uprawiania pieszej, 
turystyki. W tym reku Karoi 
August Wieczorek otrzymał naj­
wyższe turystyczne wyróżnienia 
■— Złotą Odznakę „Zasłużony dla 
Turystyki".

Na zdjęciu: Karol August Wie­
czorek aktualnie wędruje tresą 
prowadzącą z Bydgoszczy do 
Zdzieszowic (woj. opolskie) — 
miejsca swego urodzenia.

(CAF —  K. Świderski)

100 łys. zł słrat

Pożar wagonu-chłodni
W  MIEJSCOWOŚCI U likow o 

gm. Stargard, na przystanku 
PK P zapa lił się w sku tek zatar­
cia tzw. k locków  ham ulcowych 
wagon-chłodnia z ładunkiem  
mrożonych ryb. Spaliła  się izo­
lac ja  term iczna wagonu oraz 
ka rto ny  z rybam i. S tra ty  prze­
kraczają 100 tys. zł.

<»S>)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  
ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ M a n ife s t  L ip c o w y ”  
Ś w in o u jś c ia  ( k r a j  p rz e z n a c je -  
n ia  n ie z n a n y ) ,

m /s  „ K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  
-ze Ś w in o u jś c ia  ( k r a j  p rzezn a­
c ze n ia  n ie z n a n y ).

mieszkaniowe
tować. Rząd przedstaw ił obecne 
m ożliwości i  swoje intencje. 
Harm onogram  prac i  czynności 
podejm owanych w  zw iązku z 
przedstaw ianym  programem 
świadczy, że rząd tra k tu je  ten 
problem  ze szczególną uwagą.

(Prasa poranna zamieszcza 
dziś szczegółowe założenia pro­
gramu budow nictw a mieszka­
niowego).

Lato goleniowskich dzieci

Woda, żagle i słońce
LU B C Z Y N A  — cicha m ie j-  sezon, podczas którego korzystać 

scowość położona na wschód- n î K l y f .  “ lktaych beton3‘
n im  brzegu Jeziora Dąbskiego. ,
f i r l v  n r y v ip n h a l i im v  7 n n i -  z  op o w ie śc i bosm ana O b ła  p o zn a-l_ray p rz y je c n a n s m y  Cło z n a j ii§ m y  Ciają  h is to r ię  d o ra b ia n ia  sie 
du jącego  się tu  Ośrodka W od- p rzez  g o le n io w s k i m d k  w ła sn e .jo  
nego Młodzieżowego Domu Ośrodka w odnego . A b y  n ad  b rz e -  
K a ltu ry  w  Goleniow ie, w ń * -  £ “ £ 8
SZOŚĆ za g łó w e k z n a jd o w a ła  S ię  w a h y  h a n g a r, a p rzy  k e i  p rz y c u m o -  
ju ż  na a kw en ie . W  o d d a li w i-  w a ły  ża g ló w k i ty p u  „skioer”  i 
ria ó  ip«!7C70 h v ło  p r n m a r lk p  „ O o ty m is t” , t rz e b a  b y ło  k i lk u  !a t  aac jeszcze Dyio g ro m ad kę  sŁarań, s zu k a n ia  c o ra z  to  n o w y c h  
ż a g li k rę cą cych  s ię  p rz y  ć w i-  o p ie k u n ó w  i sp o n s orów  o ra z  k lu ­
cze n iu  „m a n e w ró w k i” . b ó w , ja k ie  m ia ły  na z b y c iu  w y -

, s lużone ju ż  ło d z ie . M ło d z ie ż  —
S ło n c e  1 W ia t r  —  t o  p o g o d a ,  W ie rn i b y w a lc y  M D K  p rze p  ra c  o w a -  

k t ó r a  n a j b a r d z i e j  z a w s z e  c i e -  U tu  n ie je d e n  ty d z ie ń , w s p ó ln y m  
„ v  m ln r iv c h  w i l k ó w  m o r s -  w y s iłk ie m  w y re m o n to w a n o  s ta ie  s z y  m io a y c n  W U K Q W  m o r s  ja c h ty  u p o rzą d k o w a n o  ro z k o p a ły  
k i c h .  Są t o  u c z n io w ie  g o le -  te re n  w o d n e j s ta n ic y . D u żą  pom oc  
n io w s -k ic h  s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h ;  p o c z ą tk u ją c y m  w ilk o m  m o rs k im  
n îp k t ô r y v  m ip s 7 k a ia  w  o k n l i r z  u d z ie l i ły  ( i  n a d a l u d z ie la ją ) :  P rz e  1- n ie k t ó r z y  m ie s z k a j ą  w  o i .o n c z  s ię b io rs tw o  O b ró b k i M e ta li  n r  i  w  
n y c h  w s ia c h  i  d la  n i c h - j e s t  t o  G o 'e n io w ie  i ..C e n tra la  T e c h n ic / -  
p ie r w s z y  k o n t a k t  z „ p r a w d z i -  oa”
w ym ”  pływaniem .

— A K T U A L N IE  szk o lim y
Ju ż  od k i lk u  la t  (za c z y n a ją c  w  

w a ru n k a c h  iście" s p a rta ń s k ic h ) k o -  
le jn e  g ru p y  u c zn ió w  s z k ó ł p odsta-

szy m  ośro d k u  40 d z ie c ia k ó w  na -*o  Wo w y c h  za s m a k o w u ją  tu  w o dnego  
o:en  że g la rza  ja c h to w e g o  — m o ví t
bo sm a n  N o rb e r t  O h l. T o  p ie rw s zy

Z kroniki sądowej

Irena Dziedzic
kontra „Płomienie'
W  U B . R O K U  re la c jo n o w a liś m y  

p rze b ie g  p ro ce su , k tó r y  zn an a  d z ie ń  
n ik a rk a  t e le w iz y jn a  —  Ire n a  D z ie ­
dzic w y to c z y ła  a u to ro w i a r ty k u łó w  
o sobie — Ja n u szo w i R a tz k o  o ra z  
re d . n a c z e ln e m u  czasopism a „ P ło ­
m ie n ie ” —  J e rz e m u  P a rd u s o w i. k tó ­
ry  je  d ru k o w a ł. P rze d  S ą d em  W o je ­
w ó d zk im  w  W a rs z a w ie  o d b y ła  się 
k o le jn a  ro z p ra w a .

P rz y p o m n ijtn y  w  s k ró c ie  o  co ch o ­
dzi. N a  p o c z ą tk u  u b . r .  Jan u sz  R a -  
tziko » p u b lik o w a ł w  czasopiśm ie  
„ P ło m ie n ie ”  d w a  a r ty k u ły  pt. 
..G w ia z d a  za m g łą ” , w  k tó ry c h  o p i­
s y w a ł n ie u c zc iw o śc i, ja k ic h  m ia ła  
się  rz e k o m o  dopuścić  Ire n a  D z ie ­
dzic .

P o  p rz e c z y ta n iu  p u b lik a c ji  1. D z ie  
dzic  w n io s ła  p o w ó d z tw o  do Sądu  
W o je w ó d z k ie g o  w  W a rs za w ie  p rze ­
c iw k o  J . R a tz k o  i  J . P a rd u s o w i, k tó  
re  s tw ie rd z a  m . in .. że s fo rm u ło w a ­
n ia  o n ie u c zc iw o ś c i i c ze rp a n iu  u 'o 

f i t ó w  z p e łn io n y c h  fu n k c j i  w  R a ­
d io k o m ite c ie  m ia ły  na ce lu  sk o m ­
p ro m ito w a n ie  je j  w  oczach opin 'J  

sp o łe czn e j i n a ra ż a ją  ją  n a u t ra ­
tę  z a u fa n ia  P o w ó d z tw o  zarzu c a  też  
J. R a tz k o  p o s łu g iw a n ie  się n ie p r a w ­
d z iw y m i in fo rm a c ja m i, k tó re  w  spo­
sób oszczerczy z n ie s ła w ia ją  d z ie n n i­
k a rk ę .

N a  w to rk o w ą  ro zp ra w ę  n ie  sta­
w i ł  się p o zw a n y  Jan u sz  R a tz k o . J e ­
rz y  P a rd u s  o św iad c zy ł, że m ię d z y  
w s o ó łp o z w a n y m i w y s tą p iła  ro zb ie ż ­
ność w  z w ią z k u  z czy m  d o ty c h c za ­
so w i p e łn o m o c n ic y  n ie  m o g ą  ic h  re  
p re z e n to w a ć .

V / cza s ie  ro z p ra w y  w y s tę p o w a ło  
d w o je  ś w ia d k ó w : d z ie n n ik a rz  — Je ­
rz y  A m b ro z ie w ić z  i ek o n o m is ta  — 
A d a m  K a r o la k .  J e rz y  A m b ro z ie w ić z . 
k t ó r y  b y ł d o  1976 r. re d a k to re m  na­
c z e ln y m  R e d a k c ji P u b lic y s ty k i w  
T V  i ty m  s a m y m  p rze ło żo n y m  Ir e ­
n y  D z ie d z ic , o ś w ia d c zy ł że lis ta  
gości za p ra sza n yc h  do  ..T e le -E c h a ”  
b y ła  w y p a d k o w ą  zg łoszeń i suge­
s t ii , n ie  m ożna w ię c  m ó w ić  o  ża d ­
n y m  w y ra c h o w a n iu  c zy  lic z e n iu  na  
osobiste p ro f ity .  Ś w ia d e k  z a p rze c zy ł 
ró w n ie ż , ja k o b y  p o w ó d ka  m ia ła  być  
fa w o ry z o w a n a  p rze z  ów czesnego  
p rezesa M a c ie ja  S zc zep a ń sk ieg o , k tó  
r y  (choć d o c e n ia ł je j  u m ie ję tn o ś c i)  
w  1976 r .  z d ją ł n a  k i lk a  m ie s ięc y  
Jej p ro g ra m  z a n te n y . D o  J. A m -  
b ro z ie w ic z a  d o c h o d z iły  s y g n a ły  o 
c z e rp a n iu  p ro f itó w  z p e łn io n y c h  w  
T V  f u n k c j i ,  n ig d y  n ie  d o ty c z y ły  o - 
ne je d n a k  L  D z ie d z ic , Ś w ia d e k  do­
d a ł, że za p e w n e  pod w p ły w e m  a r ­
ty k u łó w  w  „ P ło m ie n ia c h "  p o w ó d ka  
z d e c y d o w a ła  się  zaw ies ić  sw ą d z ia ­

ła ln o ść  za w o d o w ą , a środ o w isk o  
d z ie n n ik a rs k ie  • cze k a  na ro zs trzy ­
g n ię c ie  p ro ce su . Ś w ia d e k  o k re ś lił 
a r ty k u ły  ..G w ia z d a  za  m g łą ”  ja k o  
w ą tłe  in te le k tu a ln ie . Z a p y ta n y  p rzez  
J. P a rd u s a . Jak sam  z a c h o w a łb y  
s ię  w  p o d o b n e j s y tu a c ji' p o w ie d z ia ł, 
że re d a k to r  n a c ze ln y  zaw sze n a ra ­
żo n y  je s t  n a n ie su m ie n n oś ć  czy  
n ie uc zc iw o ść  sw ego p ra c o w n ik a , a le  
po  p ie rw s ze  je s t  to  k w e s tia  z a u fa ­
n ia , a p o  w tó re  w  c h w ili, g d y  n a­
c z e ln y  p rze k o n a  się  o  te j  n ie u c z ­
c iw o śc i. p o w in ie n  z a ją ć  zd e c y d o w a ­
n e  s ta n o w is k o , p rz e rw a ć  w s p ó łp ra ­
cę z n ie rz e te ln y m  Ttz le n n ik  a rzern  i 
stanąć po s tro n ie  p o k rzy w d zo n e g o . 
N ie  je s t is to tn e  c z y  d z ie n n ik a rz  
Jest c z ło n k ie m  re d a k c ji  c zy  w s pół­
p ra c o w n ik ie m .

D ru g i ś w ia d e k  — A d a m  K a ro la k ,  
k tó r y  od 1973 r. n ie  p ra c u je  w  te ­
le w iz j i  n ie o m a l n ie  s ty k a ł się z 
Ire n ą  D z ie d z ic , n ie  m ó g ł n ic  w n ie ść  
d o  s p ra w y . S ą d  o k re ś lił zg łoszenie  
go p rzez  j .  R a tz k o  n a  ś w ia d k a  ja k o  
n ie p o ro z u m ie n i e.

Sąd za a p e lo w a ł d o  p o zw an e g o  J. 
P axdusa i  I .  D z ie d z ic  o  p o lu b o w n e

z a ła tw ie n ie  sp o ru . M a ją  się w  te j  
s p ra w ie  p o ro zu m ie ć  ic h  p e łno m o c­
n ic y .

R o z p ra w a  zosta ła  odro czo n a .

Tryb doraźny 

za przestępstwa pospolite

Wyroki sądów
W A R S Z A W A  P A P . S ą d y  w y d a ły  

w  t ry b ie  p o stęp o w a n ia  do raźn e g o  
k o le jn e  s u ro w e w y r o k i  z a  po p e ł­
n ie n ie  szczególn ie g ro źn y c h  p rze ­

stępstw . J a k  In f o r m u je  rze c zn ik  
p ras o w y M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ości Sąd W o je w ó d z k i w  Ł o d z i 
sk a za ł n a  k a rę  14 la t  p o zb a w ie n ia  
w o ln o ś c i o ra z  p o zb a w ie n ia  p ra w  
p u b lic z n y c h  n a o k re s  10 la t  A d a ­
m a  W rzo s k a . Sąd p rz y ją ł,  że  osk ar 
żo n y  p o b ił o f ia rę  o ra z  sp ow odo­
w a ł je j  c ię ż k ie  u s zk o d zen ie  c ia ła , 
w  n as tę p stw ie  czego n a s tą p ił je j  
zgon..

Sąd W o je w ó d z k i w  O ls z ty n ie  
sk aza ł n a 8 la t  p o zb a w ie n ia  w o l­
ności i 15 tys . z ł g rz y w n y  Jó ze fa  
N o w a k a  o ra z  o rz e k ł w zg lę d e m  n ie  
go p o zb a w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  
n a  5 la t  za u s iło w a n ie  d o k o n a n ia  
n a p a d u  ra b u n k o w e g o  p rzy  u ż y c iu  
n ie be zp ie czn eg o  n arzę d z ia .

Sąd W o je w ó d z k i w  O p o lu  sk a ­
za ł ka ram ego  ju ż  re c y d y w is tę  Euge  

n iu sza  B iliń s k ie g o  n a  7 la t  pozba­
w ie n ia  w o ln o ś c i, 15 tys . z ł  g rz y w ­
n y  o ra z  o rz e k ł w zg lę d e m  n ie go  
p o zb a w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  na  
4 la ta , a ta k ż e  n a d zó r o c h ro n n y  
n a  3 la ta  z je d n o c ze s n y m  ob o ­
w ią z k ie m  po w y jś c iu  n a  w o lność  
p o d jęc ia  p ra c y  z a ro b k o w e j o raz  
p o w s trz y m a n ia  się od  n a d u ż y w a n ia  
a lk o h o lu  za  nap a d  ra b u n k o w y  n a  
G e n o w e fę  K ., d o k o n a n y  po w ta rg ­
n ię c iu  p rzem oc ą do  je j  m ie s zk a ­
n ia  o ra z  w ła m a n ie  do m ie s zk a n ia  
S ta n is ła w a  W . Ł ą c z n a  w a rto ś ć  z ra  
b o w an e g o  m ie n ia  w y n o s iła  o k . 100 
tys . z ł

Kierowca zlekceważył 

przepisy

Zderzenie ciągnika
z lokomotywą

W CZORAJ około godz. 20 na 
nie strzeżonym przejeździe ko­
le jow ym  pomiędzy O brytą  a 
W ierzbnem gm. Warnice, k ie ­
rowca ciągnika „U rsus”  ho lu ją ­
cego przyczepę, Ryszard W. z 
kom binatu rolniczego w  W itko ­
wie, w jechał na to row isko ńie 
upewniwszy się czy przejazd 
jest wolny. Na ciągn ik wpadła 
lokom otyw a spalinowa.

Ciężko rannego Ryszarda W. 
odwieziono do szpitala w  Py­
rzycach, gdzie po k ilk u  godzi­
nach zmarł. W yoadek pociągnął 
za sobą wysokie s tra ty  mate­
r ia ł ne. <»!>>

M D K  n ie  posiada w ię ks zyc h  je d ­
n o stek  p ły w a ją c y c h  — d la  szk o le­
n ia  na w yższe  s to p n ie  ż e g la rs k ie  ..

O to  co p o w ie d z ie li n a to m ia s t n a­
szem u re p o r te ro w i, tu ż  p rze d  p ań ­
s tw o w y m  e g za m in e m , sa m i uczest­
n ic y  m ło d z ie żo w eg o  obozu:

—  Jestem  po  ra z  p ie rw s z y  la  
ża g ló w k a c h  w  L u b c z y n ie  — z w ie ­
rza  się A r t u i  G ra b ia , uczeń  S P  n r  
4 w  G o le n io w ie . P odoba m i się tu ­
ta j  dużo  b a rd z ie j n iż  na k o lo n ii.  
N ie  m a  a n i c h w ili n u d y ...

—  T a k  —  p o tw ie rd z a  M a riu s z  
M ą d ry . — M a m y  co d z ie ń  w y k ła d y  
te o re ty c z n e  z b u d o w y  ja c h tó w , m e ­
te o ro lo g ii, lo c ji .  T rz e b a  też  t r z y ­
m ać s łu żb y  — Jak w  w o js k u . Je«t 
fa jn ie .

I> ar|usz S a fia n  — m ie s zk a n ie c  
B o rzy s ła w c a  (12 k m  od G o le n io w a )  
je s t  n a o b ozie  M D K  d ru g i, ra z  P o ­
s iada ju ż  p a te n t żeg la rza  i  — ja k  
m ó w i — n ie  je s t  to  z pew nością  
je g o  o s ta tn ie  t ro fe u m  w  te j dz ie ­
d z in ie . W  ty m  sezonie D arius z. p e ł­
n i fu n k c ję  p ro w a dzą ce g o  lo d ź . 
S z k o li w ię c  p rzy  ty m  s w yc h  m ło d ­
szy ch  ko le g ó w .

G d y  te n  n u m e r  „ K u r ie r a ” d o trze  
do rą k  C z y te ln ik ó w , m a li żeg larze  
z G o le n io w a  b ęd ą ju ż  po eg za m i­
n ie , ciesząc się  p ie rw s z y m  p a te n ­
tem , k tó r y  je s t p rze p u s tk ą  do sa­
m o d zie ln eg o  p ły w a n ia  na Jachc.e. 
T a  p rzyg o d a  w a k a c y jn a  b ęd z ie  d la  
w ie lu  z n ic h  z p ew nością  n ie za ­
p o m n ian a . A  w  przyszłości?  B vć  
m oże n ie k tó rz y  z J e z io ra  D ą b s k ie ­
go w y ru s zą  n a w e t  na ^podbój 
m ó rz ... (m o r)

Większy areał zbóż

Żniwa 
za pasem

ŻN IW A  tuż, tuż. M iejscami 
rozpoczęto koszenie jęczmienia 
ozimego oraz rzepaku. Przy sło 
necznej pogodzie szybką do j­
rzewać będzie bielejące już na 
glebach lekk ich  żyto. N iewiele 
więc czasu pozostało na podję­
cie dodatkowych przedsięwzięć, 
k tóre pow inny zapewnić spraw 
ny zbiór tegorocznych plonów.

Zboża zbierać się będzie w  
tym  roku z areału o ok. 100 
tys. ha większego niż w  roku 
ubiegłym. O przebiegu żniw  za­
decyduje oprócz przedsiębior­
czości ro ln ików  i  załóg gospo­
darstw  uspołecznionych, dobra 
organizacja pracy w  placów­
kach obsługujących wieś. Du­
ży w p ływ  mieć będzie zwłasz­
cza działalność warsztatów  re ­
montowych, in s ty tu c ji zaopatru 
jącycb ro ln ic tw o  w  paliwo, sma 
ry , części zamienne, a r tyku ły  
codziennego użytku  oraz maga­
zynów skupujących ziarno. Z 
in fo rm a c ji przedstawionych 
przez N IK  oraz resort ro ln ic tw a 
i gospodarki żywnościowej w y­
nika, że m imo różnorodnych 
przedsięwzięć podjętych w  prze 
mysłach pracujących na rzecz 
ro ln ic tw a  i ro lniczych warszta­
tach, nie wszędzie zdołano na 
czas wyrem ontować ciągnik i, 
maszyny żniwne oraz przycze­
py potrzebne do przewozu ziar 
na. G łów ny powód, to nieoełne 
pokrycie potrz.eb na części za­
mienne, ogumienie i  akum ula­
tory.
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Narkotyki, homoseksualizm...

K o n g r e s  U S A
wstrząsany skandalami
W ASZYNGTON PAP. Kongres Stanów Zjednoczonych już 

w ie lokro tn ie  wstrząsany by ł różnym i skandalami, wydaje, się 
jednak, że sytuacji takie j, jak obecnie, dotąd nie notowano. 
Przede wszystkim  ujawniono, że na terenie Kongresu działała, 
nielegalnie oczywiście, szajka dostawców narkotyków. Z usług 
te j szajki korzysta li zarówno niektórzy członkowie obu izb 
Kongresu jak i pracownicy adm in istracyjn i.

INFORM ACJE na temat nar­
kotyków  w Kongresie krążyły 
od w ie lu  miesięcy i stały się 
tak uporczywe, że Federalne 
B iuro  Śledcze (FBI) podjęło w 
te j sprawie śledztwo, poprzedzo 
ne jednak szczególnego rodzaju 
akcją. Otóż zakonspirowani a- 
genci FB I przeniknęli do świa­
ta przestępczego stolicy Stanów 
Zjednoczonych i odegrali rolę 
dostawców oraz sprzedawców 
narkotyków  na terenie Kongre­
su. U jaw n iło  to przynajm nie j 
część prawdy. Uważa się obec­
nie, że około 10 członków Izb3' 
Reprezentantów i co najm nie j 
jeden senator kupowali narko­
tyk i, g łównie kokainę. Biura 
n iektórych kongresmanów słu­
ży ły  jako punkty kontaktowe 
dla sprzedawców narkotyków. 
N iektórzy z dostawców narkoty 
ków  zostali aresztowani. Rozpo­
częte śledztwo prowadzone jest 
ponad nadzorem kom isji kon­
gresowych, jako że obejmuje 
również członków Kongresu.

Nie mniejszy rozgłos zyskał 
inny, coraz głośniejszy skandal. 
U jawniono, że 9 członków Izby 
Reprezentantów, 6 demokratów 
i 3 republikanów utrzym ywało 
stosunki homoseksualne z ucz­
niam i szkół średnich, odbywa­
jącym i p ra k tyk i w biurach 
Kongresu. Jeden z uczniów, 
18-letni Leroy W illiam s złożył 
w  te j sprawie zeznania w FBI, 
a ponadto wystąpił z publicz­
nym oświadczeniem, które czę­
ściowo było transmitowane

przez telew izję. W illiam s o- 
śyńadczył, że utrzym yw a ł sto­
sunki homoseksualne z kilkom a 
członkami Kongresu, a "ponadto 
pomagał w  naw iązywaniu zna­
jomości pomiędzy kongresmana 
m i i  stażystami. Sprawa ta na­
brała natychm iast charakteru 
skandalu i  stała się przedmio­
tem śledztwa rozpoczętego w 
tym  tygodniu przez odpowied­
nią komisję Izby Reprezentan­
tów

Dia Falklandów

Pomoc finansowa
B R U K S E L A  P A P . E u ro p e jsk a  

W sp ó ln o ta  G ospodarcza o d p ow ie ­
d z ia ła  w e  w to re k  p o z y ty w n ie  n a  
prośbę W ie lk ie j B ry ta n i i  o u d z ie ­
le n ie  n a ty c h m ia s to w e j pom ocy f i ­
n an s o w ej F a lk la n d o m . W sp ó ln o ta  
p rze zn a c zy  300 tys . d o la ró w  n a  od­
b u d ow ę g o sp o d ark i n a w yspach .

O d b u d o w a zn iszczonych  w  t r a k ­
c ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  dom ów , 
d ró g  i  k a n a l iz a c ji  p o ch ło n ie  1/3 
sp e c ja lnego  fu nd u s zu  E W G  p rze ­
znaczonego  d la  te ry to r ió w  zam ors­
k ic h

W  p o n ied z ia łe k  p re zy d e n t U S A  
og łosił zn ie s ie n ie  s a n k c ji gospodar­
czy ch  w obec A rg e n ty n y . W p ro w a ­
dzono je  30 k w ie tn ia  b r. w  zw ią z ­
k u  z k o n f l ik te m  o M a lw in y  — JFal 
k la n d y . S e k re ta rz  p ras o w y B ia łego  
D o m u  L a r r y  Speakes do d a ł je d n a k , 
że n ie  zap a d ła  jeszcze d e c y z ja  co 
do  o d b lo k o w a n ia  d o staw  a m e ry ­
k a ń sk ie go  sp rzę tu  w o js ko w e g o  d la  
B uenos A ire s.

W IETNAM . Orka na po­
lach ryżowych w  p row in ­
c ji Ha Tuyen.

C A F  — K w ia tkow ski

Katastrofa kolejowa
B R U K S E L A  P A P , W  w y n ik u  k a ­

ta s tro fy  k o le jo w e j Jaka w y d a rz y ła  
się w e w to re k  w  B e lg ii, w  p o b li-  
ż j  m iasta  A a lte r , śm ierć  poniosło  
5 osób. a 12 zostało  ra n n y c h . 
C z te ry  ra n n e  osoby z n a jd u ją  się 
w  c ię ż k im  s tan ie . P o c iąg  e k s p re ­
sow y w p a d ł tam  na s to ją cy  pociąg  
osobow y

Ropo naftowo
w centrum Hollywood

WASZYNGTON PAP Duże 
złoża ropy naftowej zlokalizo­
wano niemalże w  samym cen­
trum  słynnego „film owego mia 
sta”  — Hollywood. Dokładnie 
znajduje się ono w m iejscowym 
parku, a jeszcze ściślej pod tam 
tejszym torem wyścigowym.

Właściciele toru zażądali oczy 
wiście astronomicznej sumy za 
prawo postawienia tu wież 
wiertniczych. Spór trw a ł jed­
nak krótko , gdyż firm a, k tóra 
finansowała poszukiwania i jest 
właścicielem złoża naftowego, 
znalazła inne wyjście. Za dużo 
mniejszą sumę w yku p iła  część 
parku otaczającego to r wyścigo 
wy Stąd dokona się ukośnego 
odw iertu, na co pozwala dzi­
siejsza technika i ropa będzie 
wyciągana spod pola wyścigo­
wego z głębokości ok. 3 tys. 
metrów.

Na pocieszenie właścicielom 
to r ii wyścigowego, którzy obec­
nie p lu ją  sobie w  brodę, że 
przefajnowali w  targach, pozo­
staje jedynie, że będą mogli 
dalej urządzać wyścigi i konie 
będą biegały w  cieniu wież naf 
towych, jeśli oczywiście przy-

zwyczają się do zapachu „b ru ­
natnego złota” , jak często na­
zywa się ropę naftową.

W s p ó ł c z e s n a  
w i e ż a  B a b e l

P A R Y 2  P A P . W e d łu g  n a jn o w ­
szych d a n y c h  F ra n c u s k ie j A k a d e ­
m ii N a u k , ludność za m ies zku ją ca  
o b ec n ie  k u lę  z ie m sk ą  m ó w i 2.7S6 
ję z y k a m i.

N a u k o w c y  z te j  a k a d e m ii d zie lą  
ję z y k i n a  11 p o d s ta w o w y c h  i  50 
„ m n ie js z y c h ”  g ru p  ję z y k o w y c h . 
T e  z k o le i d z ie lą  się  n a o k . 7—8 
ty s ię c y  d ia le k tó w

stinki naskalne
sprzed 2500 lat
N E W  D E L H I P A P  R y s u n k i n a ­

ska ln e , p o w sta łe  o k o ło  2500 la t  te ­
m u , o d k ry to  w  g ó rac h  w  p o b liżu  
in d y js k ie g o  m ia s ta  T lr u k k o y i lu r  
(stan  T a m iln a d u ) . D a w n i a r ty ś c i, 
u ż y w a ją c  o ch ry , p rz e d s ta w il i sce­
n y  p o lo w a ń  o ra z  u t r w a l i l i  ro zm a i 
te  o rn a m e n ty .

M. Thatcher osobiście przepraszała Elżbietę II

Intruz w sypialni królowej 
-  burza w  parlamencie
WTORKOWA prasa brytyjska 

poświęca cołe kolumny sensacji, 
jaką było wtargnięcie 31-letniego 
mężczyzny do sypialni królowej 
Elżbiety II w pałacu Buckingham. 
Sensacja, która jest smakowitym 
kąskiem dla prasy, stała się tak­
że źródłem poważnego zakłopota­
nia dla rządu Margaret Thatcher. 
Pani premier osobiście pospieszy­
ła do pałacu Buckingham z prze­
prosinami za niesłychaną kompro­
mitację służb bezpieczeństwa. Mi­
nister spraw wewnętrznych W. 
Brytanii i jednocześnie wicepre­
mier — William Whitelaw przy­
znał, że nastąpiło niezwykle po­
ważne złamanie zasad bezpieczeń 
stwa i zgodził się z opiniami po­
selskimi, że gdyby w pałacu zna­
lazł się terrorysta, doszłoby do 
tragedii.

Cała sprawa jes.L rzeczywiście 
zdumiewająca. Mimo całkowitego 
milczenia policji, prasa londyńska 
stwierdza, że 31-letni bezrobotny 
Michael Fagan już kilkakrotnie 
był nielegalnie w Buckingham Pa 
lace.

Brytyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych i władze bezpieczeń 
stwa są oskarżone o skandalicz­
ne zaniedbanie środków ochron­
nych. W parlamencie zażądano 
dymisji ministra Whitelowa, mimo 
ż pałacu Buckingham strzeże mur

z zasiekami z drutów kolczastych 
i liczne środki techniczne, m. in. 
kamery telewizyjne,/ a teren re­
zydencji królewskiej patrolowany 
jest przez kilkudziesięciu policjan­
tów i gwardzistów. W ostatnich 
miesiącach osoby niepowołane 
kilkakrotnie bez większego trudu 
przedostawały się na teren pała­
cu lub przylegającego parku. W 
świetle zamachów terrorystycz­
nych na osobistości oficjalne W. 
Brytanii — w tym na członka ro­
dziny królewskiej lorda Mountbat- 
tena — nieudolność ochrony gło­
wy państwa wzburzyła brytyjską 
opinię publiczną. Cała afera jest 
kłopotliwa dla rządu konserwaty­
wnego, który wzmocnienie bezpie­
czeństwa wewnętrznego, prawa i 
porządku uczynił jednym z głów­
nych punktów swojej strategii 
działania.

Spiawa arcybiskupa Marcinkusa*2’
(D o k o ń c z e n ie )  c y to w a n y c h  źró d e ł, k o ła  o f ic ja ln e

W a ty k a n u , w  ty m  w a ty k a ń s k i se- 
. . . .  .  .  k r e ta rz  s ta n u , k a rd . A g o stin o  C a -

B A N K  W A T Y K A Ń S K I Í  je - sa ro li, są g łę bo k o  z a n ie p o k o jo n e  
g o  d v r e k t o r  n ie  s ą  „ p o w s z e c h -  ty m , iż  w m ies zan ie  B a n k u  W a ty -
n ie  k o c h a n i”  w e  W ło s z e c h  b ań s k ie g o  w  n a jn o w s zy  sk an d a l n u . K o c n a r .i w e  w io s z e c n .  f in a n s o w y  w lo c h  w  z w ią z k u  z a fe -
L a n . t  n ie  p u  lu t u je  ż a d n y c h C alv ie g o , szkodzi w ia ry go d n o śc i 
sprawozdań, nie p łaci’ p o d a t -  K ośc io ła . D z ie n n ik  w ło s k i „ L A  R E -  
k ó w  i prowadzi m iędzynarodo- p u b b l i c a ” , p is a ł, że papież Jan  
..  . , . ,  - , • , P a w e ł I I  ro zw a ża  ’m o żliw o ść  usu -
V, e  transaxrçje walutowe bez n ię c ia  M a rc in k u s a  z p rz e w o d n ic t-  
ko n tro li ze «Strony w ło s k ie g o  w a  b a n k u  w a ty k a ń s k ie g o  w  n a -  
m inisterstwa «karbu. ' B a n k ie - . J a k o b y  M a r -, , . , c la k u s  m ó g ł b y ć  o sk a rżo n y  o o -
r z y  w ło s c y  z a z d r o s z c z ą  b a n k o -  szuśtw o. D z ie n n ik , pisze d a le j, ze 
W i  w a t y k a ń s k ie m u ,  t a k i e j  p o -  p ap ie ż  m ó g łb y  p rze k a za ć  b a n k  w a ­
ż y ć  j  i. B a n k  t e n  u t r z y m u j e  s w o  ty k a ń s k i pod eg idę s e k re ta r ia tu  
• • . , , , , ,  . s ta n u  z C a s a ro lim  n a czele . ~
j e  p ie n ią d z e  z  d a l e k a  o d  i n ­
n y c h  k o ś c ie ln y c h  ź r ó d e ł  d o c h o -  u R ^ p u b e l i c a ” p isała też, ze 

.. . T- . . .  . . . .  . . K a rd y n a ł C asaroL  od d a w n a  n a le -
r i. N ie k t ó r z y  s p e c ja l iś c i  c s .  gai  na ,iZraLa n ę S t ru k tu ry ” b a n k u  
f in a n s ó w  u w a ż a ją ,  z e  w a t y -  w a ty k a ń s k ie g o , o f ic ja ln ie ' zw anego  
l o ń s k i e  b o g a c tw a  s ą - z n a c z n i e  in s ty tu te m  ds D z ia ła ń  R e lig ijn y c h .

rraiejsze aniżeli daje się to do W A TY K A N  odmawia wszel- 
z r o z u m ie n ia  kardynałom  i  l.:.,, Ï■ Kich komentarzy na temat do-
v ' niesień prasowych związanych

Kluczową sprawą w aferze z osobą Paula M arcinkusa. 
Banco Ambrosiano jest sprawa Sam arcybiskup również od- 
s iwerenności: chodzi o to czy m awia wszelkich komentarzy, 
rząd w łoski może domagać się Turyńska „L A  S T AM PA”  po- 
od banku watykańskiego in fo r- dała, że M arcinkus złożył na 
«nacji i domagać się także, aby ręce papieża dym isję z zajmo- 
bank w a tykański podlegał ta- wanego stanowiska prezesa 
k im  samym regułom  postępo- Banku W atykańskiego i współ- 
wania, ja k  banki włoskie. przewodniczącego kom is ji wa-

R E U T E R  n iw ę  d n ie j p o w o ju j ,0 g g g K ę J  * V  
się na ź ró d ła  w a ty k a ń s k ie , że ar- kańskiego. „L A  STAM PA po- 
c y b is k u p  P a u l M a rc in k u s  z n a jd u -  daje r ó w n ie ż , -  ż e  n a  m ie js c e  
je  Się pod c o ra z  s iln ie js z y m i n a -  M arcinkusa r o z w a ż a n a  je s t  
c .s k a m l, b v  z re z y g n o w a ł ze s w e j , • , ,  ,  ,  . • : .
funkcji z powodu powiązań ban* kandydatura stałego obserwą- 
ku 7. Banco Ambrosiano według tora S to licy Apostolskie j przy

ONZ, arcybiskupa Giovanai 
Cheli.

PRASA włoska spekuluje, że 
Jan Paweł I I  może mianować 
M arcinkusa kardynałem  Chica­
go na miejsce zmarłego w 
kw ie tn iu  br. kardynała Johna 
Cody. Z ko le i m iarodajne źród 
ła zbliżone do amerykańskiego 
Kościoła katolickiego twierdzą, 
że kardynałow ie amerykańscy 
sprzeciwiają się temu wyborowi 
i uważają, że na tak kluczową 
pozycję w  Kościele ’kato lickim  
w  USA, pow inien być m iano­
wany m nie j kontrowersyjny 
kandydat.

M edio lański konserwatywny 
„ IL  G IO R Ń ALE NUOVO” p i­
sał, że papież nie jest zbyt 
skłonny do usunięcia M arcin­
kusa, k tó ry  jest jednym  z jego 
najbliższych doradców i koor­
dynu je środki bezpieczeństwa 
podczas zagranicznych podróży 
papieża.

ŹR Ó D ŁA watykańskie poin­
form ow ały, że W łochy i S to li­
ca Apostolska w ym ien iły dyp­
lomatyczne noty w sprawie nie 
pomyślnych ja k  dotąd w ys ił­
ków  o fic ja lne j kom is ji śledczej 
u jaw nien ia  rozmarów powiąza- 
zań banku watykańskiego ?. 
w łosk im  finansis tą  Roberto 
Ca łvi, k tó ry  zginął w  ta jem ni­
czych okolicznościach w  Lon-

dynie. Nie podano, czy w ym ia­
na not przyniosła jak iś  rezul­
ta t i pozwoliła przyspieszyć 
proces wyjaśniania całej spra­
wy.

Sprawa skandalu finansowe­
go związanego z Banco Am bro­
siano przybrała natomiast nie­
oczekiwany zwrot, gdy prasa 
włoska opublikowała m ateria­
ły, wskazujące na powiązania 
Roberto C a lv i z organizacją 
masońską zamieszaną w  handel 
bronią. Jego tajemnicza śmierć 
w  ub miesiącu w  Londynie 
wyw oła ła też przypuszczenia, 
iż m ia ł on organizować sprze­
daż pewnej liczby rak ie t dla 
Argentyny, podczas niedawnego 
k o n flik tu  tego k ra ju  z W. B ry ­
tanią o Falklandy. Nazwisko 
C alvi znajdowało się zre­
sztą na liście ponad 900 człon­
ków  nielegalnej masońskiej loży 
„P-2” .

W  W A T Y K A N IE  o p u b lik o w a n o  
w e  w to re k  k r ó tk i k o m u n ik a t , w  
k tó ry m  s tw ie rd z a  się, że  w a ty k a ń ­
s k i s e k re ta rz  s ta nu , k a rd . A gostino  
C a s a ro li z w ró c ił się do  g ru p y  eks­
p e rtó w  o zb a d a n ie  sto su n k ó w  f i ­
nan s o w yc h  m ię d z y  B anco  A m b ro ­
siano  a B a n k ie m  W a ty k a ń s k im .

K o m e n ta to rz y  s tw ie rd z a ją , że W a ­
ty k a n  zd e c y d o w a ł się n a  poddan ie  
o p e ra c ji sw ego b a n k u  o cen ie  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h  e k s p e rtó w , p o n ie ­
w a ż  n ra g n le  w re szc ie  p rz e rw a ć  n a ­
ra s ta ła  cą fa lę  p ło te k  l s p e k u la c ji.

Z w ró e o n o  się do trze c h  ek sp e r­
tó w  d«. b an k o w o śc i: p rezesa „ S a ­
vings B a n k ”  z N o w eg o  J o rk u , Jo­
sepha B re a n a n a , b a n k ie r a  w ło s k ie ­
go C a rro  C e ru t t i i  p rezesa u n ii 
T o n k ó w  s '.w a 'c ars k ic h . P łtll to n e  de 
W e c b . WszrMtey w rz y ję lł zapros ze­
n ie  k a rd . C as aro li.

DPA pisze 
nieprawdę

o prasie polskiej
Z A C H O D N IO N IE M IE C K A  ag e n ­

c ja  D P A  n ap is a ła  11 bm . o k r y ­
ty c z n e j re a k c ji  p o lsk ich  środ k ó w  
m asow ego p r te k a z u  n a  in ic ja ty w ę  
B u n de stag u  zac h o d n io n lem ie ck ie -  
go w  s p ra w ie  p o n o w ie n ia  żądań , 
b y  w  Polsce zn iesiono stan  w o ­
je n n y  i p o d ję to  in n e  k r o k i ró w n o ­
zn ac zn e z p o w ro te m  do s y tu a c ji  
sprzed 13 g ru d n ia  ub . ro k u , po 
czy m  d o d a ła : „ W  pras ie  p o ls k ie j 
p rzem ilc zan o  je d n a k , że 24 c ze rw ­
ca B u n destag  o d rz u c ił tę  re zo lu ­
c ję ” . W  ten  sposób zasugerow ano  
c z y te ln ik o w i, że po lsk ie  ś ro d k i m a  
so w ej in fo rm a c ji  ce low o  w p ro w a ­
d z a ją  w  b łąd  o p in ię  p u b lic zną . 
B oński k o re sp o n d en t P A P , popro ­
szony o w y ja ś n ie n ie  s p ra w y  n a  
m ie js c u , in fo rm u je , że to  D P A  
pu śc iła  w ob ieg  n ie p ra w d z iw y  za ­
rz u t  w o b ec p ra s y  p o ls k ie j. W  rz e ­
czy w is tości je s t ta k ,  ja k  p is a li 
polscy k o m e n ta to rz y . B undestag  
n iczego n ie  o d rzu c ił , a w n io s ek  
ch a d e c k i, u zu p e łn io n y  o p ro p o zy ­
c je  S P D  i F D P . p rze k a za n o  k o ­
m is ji za g ra n ic zn e j p a r la m e n tu  w 
ce lu  n a d a n ia  m u  dalszego b iegu . 
D laczego  w ię c  D P A , z n a ją c  dosko­
n a le  stan  rze czy , w m o n to w u je  do  
re la c ji  o p o lsk im  o b u rzen iu  nle^ 
p ra w d z iw e  in fo rm a c je ?  W y p a d a ło ­
b y  choc iaż sprostow ać.

Trafiła kosa 
na kamień...
W A M E R Y K A Ń S K IM  mieś­

cie West Brook sierżant m ie j­
scowej po lic ji, pełniący służbę 
przy radarze, wyznaczył man­
dat swojemu koledze, sierżan­
tó w  po lic ji, T im ow i Farrow i za 
zbyt szybką jazdę. W inny prze­
to: oc zenia odm ów ił zapłacenia 
ka ry, twierdząc, że jechał służ­
bowo i nie obowiązywało go 
ograniczenie szybkości. T łum a­
czenie nic nie pomogło, musiał 
zapłacić nie ty lko  mandat, ale 
jeszcze dodatkowo karę spec­
ja lną  za opór wobec wła^sjr.
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Tem at na dziś

Moralny nakaz
CZY jesteśmy w stanie przezwyciężyć kryzys i uzyskać 

nowy, skonsolidowany kształt społeczeństwa. Jestem prze­
konany, że tak, chociaż zapewne nie wszyscy będą się ze 
mną zgadzać.

Dzisiaj, jak nigdy przedtem, dostrzega się wyraźnie, ile 
zależy od tego, ja k  przebiega lin ia  p o lity k i pa rtii. I że teraz 
trzeba uczynić wszystko, co m ożliwe, aby lin ia  ta  była 
trw a ła , aby odpowiadała rzeczywistości, je j złożonym w y­
mogom i ambicjom społeczeństwa.

Ludzie pragnęliby, aby trudności gospodarcze zostały 
pokonane szybko. Prawda zaś wygląda tak, że nie będzie 
to możliwe z dnia na dzień. Nie mamy np. w ie lu  surow­
ców. Ic ii dopływ z kra jów  socjalistycznych powstrzym a 
wprawdzie ostry regres gospodarki, ale nie zastąpi naszych 
własnych starań M usim y rozw ijać eksport, aby zdobywać 
dewizy. Bez dewiz- nie będzie owych surowców, bez k tó ­
rych  nowoczesny przemysł licencyjny nie jest w stanie pra­
cować. Trzeba dodać jeszcze: nowe w a run k i funkcjonow a­
nia zreformowanych przedsiębiorstw. Powiedzmy jasno: 
słabe, kierowane bez inw enc ji fa b ryk i mogą splajtować. A  
zatem - -  u tra ta pracy dla załogi? To ważny problem, może 
dziś jeden 2 najważniejszych. N ie wolno do tego dopuścić. 
Trzeba nie ty lko  rozwijać in ic ja tyw ę załóg i przywracać 
samorząd pracowniczy, gdzie to możliwe, ale również w y ­
mieniać kadry z gorszych na lepsze. A zatem stosować 
Otwartą i  odpowiedzialną po litykę  kadrową.

Oprócz przeciwdziałania zagrożeniu istn ie je  konieczność 
pozytywnego form ułowania zadań Realizując re fo rm ator­
ski, zgodny z oczekiwaniami społecznymi program, należy 
przy tym uwzględniać zarówno ogólne cele ideowe i spo­
łeczne socjalizmu, doświadczenia k ra jów  socjalistycznych 
ja k  i  nasze własne historyczne tradycje. A  także ukształ­
towane przez tradycję w arunki, a nawet p rzyw ary naro­
dowe — słomiany zapał czy swoisty mistycyzm.

Mówiąc o specyfice narodowego rozwoju nie można więc 
zappminać, że składają się na nią ty lko  cechy pozytyw­
ne, ale również i  te obszary społeczne, gospodarcze i świa­
domości politycznej, k tórych nie zdołaliśmy ani w łaściw ie 
rozpoznać, ani zmienić na lepsze, ani skutecznie im  prze­
ciwdziałać. .

W alka z negatywnym i cechami i z jaw iskam i jest bar­
dzo ważna. Idzie bowiem o to, że reform a życia społecz­
nego, odrodzenie narodowe, zmiana wspólnego bytu na 
lepsze wiąże się nic ty lko  z doskonaleniem gospodarki I po­
prawą m ateria lnych podstaw' bytu. Ma w  tym  i  zawsze 
będzie mieć swój udział — postawa etyczna, ideowa i k u l­
tu ra lny  stan społeczności. D latego-tak istotne jest, aby pow­
stał wspólny fro n t porozumienia ludzi dobrej w o li, posze­
rzający strefy w p ływ ów  zdrowych ide i i postaw społecz­
nych. Dlatego w  PZPR tak  ogromne znaczenie ma pow rót 
do leninowskich zasad życia wewnątrzpartyjnego, a więc 
do prawidłowego działania centralizm u demokratycznego., 
a także do szacunku dla prawdy, dla uczciwości, d la god­
ności pracy ludzk ie j, d la człowieka, jako. s iły  sprawczej 
¿przemian i  celu tych przeobrażeń.
' pow ró t do źródeł tych idei, jest więc powrotem  do pro­
stych zasad "klasowych i politycznych, do najprostszych 
zasad m oralnych i  ludzkich. A  to stanowi rękojm ię powo­
dzenia re fo rm  i  przezwyciężenia trudności.

T. LEM BOW IC Z 
(KAR )

Szczeciński Gracjan Lepianko

S y g n a ły  z  ro ln ic tw a

Czy wystarczy Chleba i mięsa?
G DY ty lko  obficie popadało, lub  mocniej ścisnął mróz mó­

w iło  się zaraz o niekorzystnej dla ro ln ic tw a pogodzie, z gó­
ry  uspraw ied liw ia jąc przyszłe k łopoty zaopatrzeniowe — siłą 
wyższą. Mocno uczuleni na takie sygnały z niepokojem czyta li­
śmy kom uriika ty  o wiosennej suszy, a już czerwcowy przym ro­
zek s ta ł się alarmem. Czy grozi nam nieurodzaj i  jego kon­
sekwencje: k a rtk i na chleb, zmniejszenie ra c ji mięsnych?

NIEDAWNO jedna z piwniczek 
przy ul. Bogusława zamieniana 
została w placówkę usługową. 
Mieści się tu pracownia renowa­
cji przedmiotów artystycznych. 
Także tu można sobie zamówić 
projekt stylowego urządzenia 
wnętrz.

Czyżby więc i w Szczecinie 
jdoś pozazdrościł sławy mistrzo­
wi Gracjanowi Lepiance z war­
szawskiej Starówki, który zyskał 

\  sobie miano lekarza staroci?
— W pewnym sensie mistrz 

Gracjan jest moim wzorem, który

chcę naśladować —  stwierdza 
właściciel pracowni pnzy ul. Bo~ 

•gusława Wacław DĘBICKI, absol­
went szczecińskiego Liceum 
Sztuk Plastycznych.

—  C Z Ę S T O  o d w ie d za łe m  szczeciń­
s k ie  g ie łd y  s ta ro c i, s p o tk a n ia  k o le k ­
c jo n e ró w . O g lą d a łe m  ta m  ró żn e  
e g ze m p la rze , k tó re  czas 1 lu d z k a  rę ­
k a  zn is zc zy ły  do  teg o  s to p n ia , że 
ic h  n a p ra w a  s ta w a ła  się s p ra w ą  k o ­
n ie c zn ą . A le  n ie s te ty , szczecińscy k o  
le k c jo n e rz y  czy  zb ie ra c ze  a n ty k ó w  
b y w a li w  ta k ic h  p rzy p a d k a c h  b ez­
ra d n i. P ra c o w n ie  K o n s e rw a c ji Z a b y t  

k ó w  n ie  św iadczą tego ro d z a ju  u -  
s łu g . In d y w id u a ln i rz e m ie ś ln ic y  te ż  
n ie  chcą p o d e jm o w ać  się teg o  ro ­
d z a ju  n a p ra w . P o s ta n o w iłe m  w ię c , 
że u ru c h o m ię  p u n k t  u s łu g o w y , za ­
t ru d n ia ją c y  lu d z i, k tó rz y  k o c h a ją  
6 ta ro c ie  i chcą o n ie  db ać . J e d n a k  
p o s ta n o w iłe m  poszerzyć z a k re s  m o ­

je j  o fe r ty . Ś w ia d c z y m y  b o w ie m  u -  
s łu g i —  o i le  t a k  to  m o żn a  n a zw a ć
— w  za k re s ie  m a la rs tw a  p o r tre to ­
w e g o  i  p ro je k to w a n ia  w n ę trz . P o ­
c zą tk o w o  w ię c  z a k ła d a łe m  dosyć  
s ze ro k i w a c h la rz  usług  w łą c z n ie  z  
o d św ieża n iem  o b ra zó w . J e d n a k  ż y ­
c ie  m a  to  do  sieb ie , że n a ty c h m ia s t  
k o ry g u je  z b y t  zu c h w a łe  zap ę d y... Po  
m ieszczen ie , k tó r y m  d ys p o nu ję  je s t  
m a le ń k ie  l  ju ż  te n  f a k t  w y ra ź n ie  
d e te rm in u je  m o żliw o śc i m o je j p ra ­
c o w n i. A  p o n ad to  p ie rw sze  ty g o d n ie  
d z ia ła ln o ś c i w y k a z a ły , że w  S zczeci­
n ie  n a jw ię k s z e  za p o trze b o w a n ie  
is tn ie je  n a  re n o w a c ję ... ra m  do ob ­
ra zó w , p o rc e la n y  i  n a  od św ieża n ie  
o b ra z ó w . I  w ła ś n ie  to  — zg o d nie  z 
ży c ze n ie m , bo  nasz k l ie n t  nasz pan
—  ro b im y . Z re s z tą  je ż e li  ju ż  m ow a

o re n o w a c ji i  o d św ieża n iu  o b ra zó w , 
n ie b a w e m  b ęd ę m u s ia ł zaw ies ić  te 
d zia ła lno ś ć.

D laczego?

—  A b y  w y k o n y w a ć  tego  ro d z a ju  
p ra c ę  m uszę d ys p o no w ać  o k re ś lo ­
n y m  zes taw e m  c h e m ik a lió w . G d y  
o tw ie ra łe m  p ra c o w n ię , m ia łe m  za­
pas ty c h  środ k ó w , k t ó r e  p rz y w io ­
z łe m  z za g ra n ic y . A le  te ra z  o n e  m i  
się  ju ż  ko ń c zą . C o p ra w d a  is tn ie je  
w  S zc zec in ie  sk lep , w  k tó r y m  m ó g ł­
b y m  n ie c o  u zu p e łn ia ć  b ra k u ją c e  
s p e c y fik i a le  n ie s te ty ... Jest to  sk le p  
d o s tę p n y  w y łą c z n ie  d la  tw ó rc ó w  
p rze z  d u ż e  T , a ja  je s te m  t r a k to ­
w a n y  ja k o  „ rz e m io c h a " , a n ie  t w ó r ­
ca w a rto ś c i k u ltu ro w y c h .. .

—  N ie c o  le p ie j p re z e n tu je  się n a ­
sza o fe r ta  w  za k re s ie  n a p ra w  p o r ca 
la n y . D y s p o n u ję  o d p o w ie d n im i ży ­
w ic a m i, fa rb a m i... C h o c ia ż  w  ty m  
m ie js c u  p rz y p o m in a  m i się ta k a  za -

P RZECZĄ temu auto ryta ­
tyw ne wyjaśnienia, uzysikane z 
M in isterstw a Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej. W pro­
dukc ji roślinnej nie można już 
wprawdzie liczyć na rewelacje, 
właśnie wskutek w spom nia-. 
nych z ja w isk  klim atycznych, a 
także zmniejszenia daw ki nawo­
zów m inera lnych  i środków 0 -  
chrony roślin , jednakże nic nie 
w skazuje dziś na nieurodzaj — 
i  potrzebę wprowadzenia kartek 
na chleb. P lony zapowiadają się 
na poziomie w ie lo le tn ie j śred­
n ie j. N ie ' pow inny być dużo niż­
sze od dobrych przecież zeszło­
rocznych. Niezłe są zbiory siana, 
innych pastewnych, w  tym  także

b a w n a  h is to ry jk a , Jaka m ia ła  m ie j ­
sce k i lk a  d n i po o tw a rc iu  p ra c o w ­
n i.  P rzy s ze d ł do  m n ie  sta rszy  pan  
1 z a p y ta ł się c ż y  u m ie m  k le ić  p o r­
c e la n ę . G d y  p o tw ie rd z iłe m , pan  te n  
w y s ze d ł n a  u lic ę  do  sw o jego  sam o­
ch o d u  1 t  b a g a żn ik a  w y c ią g n ą ł... 
p o tłu c z o n y  sedes...! 1

— Czy dotychczas t ra f i ł do 
pańskich rąk ja k iś  zabytkowy 
przedm iot, k tó ry  można już o- 
kreśłić m ianem czegoś dużego 
w  sensie wartości historycz­
nej?

•— Gdy otrzym ywałem  konce­
sję na otwarcie pracowni w o je­
w ódzki konserwator zabytków 
zastrzegł, że nie mogę w yko ny­
wać renow acji dzieł sztuki, któ  
re  zostały wpisane do księgi 
zabytków. Nie mogę jednak 
powiedzieć, czy takowe do 
m nie nie tra fia ją ... A le  gdy 
•trafia do moich rąk coś, co zwrą 
ca m oją uwagę w  sposób 
szczególny, konsu ltu ję  się w  
te j sprawie z renom owanymi 
konserwatoram i.

—  B A R D Z O  p o p u la rn ą  fo rm ą  zb ie ­
ra c tw a  je s t  bia£a b ro ń . W iększość  
e g z e m p la rz y  o w y ch  m il ita r ió w , k tó ­
re  p o ja w ia ją  się n a  g ie łd ac h  n ie  
je s t w  n a jle p s z y m  s tan ie . W y d a je  
m i s ię , że  g d y b y  pan p ro w a d z ił n a -

kukurydzy. Natomiast olej trze­
ba będzie importować, gdyż w y - 
m arzło sto tysięcy hektarów  rze­
paku, a jakość pozostałego jest 
kiepska. Na wszelki wypadek, 
gdyby im po rt zawiódł, trzym a 
się w -  rezerwie smaiec- Na ra ­
zie stan buraków zapowiada u- 
rodz&j na poziomie zeszłoroczne­
go, k tó ry  pozw olił przecież na 
zwiększenie norm  zaopatrzenio­
wych.

Natomiast jeś li chodzi o 
mięso, to po podwyżkach 
cen i  ograniczeniu w o l­
ne j sprzedaży więcej niż 
w  zeszłym roku o te j* porze sku­
puje się w o łow iny i w ieprzow i­
ny. W kw ie tn iu  i  m aju skup

p ra w ę  czy re k o n s tru k c je  b ia łe j b ro ­
n i,  m ia łb y  pan  pe łne  rę ce  roboty?

—  N ie  w y k lu c z a m , że  ta k  b y  b yło . 
A le  p roszę spo jrzeć n a  m o ją  „ d z iu ­
p lę ” , k tó ra  nosi szum ną n azw ę  p ra ­
c o w n i. N ie  m a  m ie js ca  n a p a ra n ie  
się p ła tn e rs tw e m ... K ła n ia m  się i 
u ś m iec h am  pod adresem  M P G M , o  
p rz y d z ia ł n ie  w y k o rz y s ta n e j, a są­
s ia d u ją c e j z m o ją  p ra c o w n ią  p iw n i­
c y . A le  ja k  n a  ra z ie  te  m o je  za­
b ie g i pozostają bez echa.

—  G d y b y  w ię c  o trz y m a ł p an  do  
s w o je j d y s p o zyc ji te d o d a tk o w e  
k ilk a n a ś c ie  m e tró w  k w a d ra to w y c h ,  
o co w zb o g a c iłb y  pan  zak re s  ś w ia d ­
czonych  p rzez  s ieb ie  usług?

— J a k  ju ż  m ó w iłe m : b ia ła  b ro ń  
-— n a p ra w y  i  o d n a w ia n ie , a ta k że  
n a p ra w a  w y ro b ó w  ze s reb ra  i  c y n y . 
Z ap o trze b o w a n ie  na- tego  ro d za ju  
d zia ła lno ś ć  w  s a m y m  ty lk o  Szczeci­
n ie  je s t  b a rd zo  duże.

—  P roszę n a m  pow ie d z ieć  ja k  
k s z ta łtu ją  się ce n y  za te  n ie ty p o w e  
usług i?

—  P roszę m i w ie rzy ć , że ta k  ja k  
n a  g ie łd ac h  s ta ro c i p a n u je  ce n o w y  
„ b a n d y ty z m ” , ta k  n a p ra w a  ow y ch  
s ta ro c i m im o  w ie lk ie j p rac och łon /.o  
ści, n ie  je s t w y so k a . G d y  p rzyc h o ­
d z i d o  m n ie  k l ie n t ,  za ra z  n a  m ie j­
scu u s ta la m y  ce n ę  za usługę . N ie  
Jest to  k w o ta  w yssana z palca. C e­
n ę o k re ś la m  w  sposób n a s tę p u jąc y , 
je ś li k to ś  p rzyn o s i m i do s k le je n ia  
ta le rz y k  w spółczesny , k tó r y  zosrał 
w y p ro d u k o w a n y  n ie d a w n o , a  jego  
w a rto ś ć  w y n o s i n p . 200 z ł to  n ie  
m ogę za je g o  s k le je n ie  za ln ka so w a ć  
w ię c e j n iż  50 proc. w a rto ś c i tegoż  
ta le rz y k a . A le -g d y  s k le ja m  p o rc e la ­
n o w y  ta le rz , k tó ry  w e d łu g  w y ce n y  
„D e s y ”  je s t w a r t  2000 z ł to  sw oją  
p ra c ę  p rz y  jego  re k o n s tru k c ji w y ­
c e n ia m  n a  500 zł.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał: (Macz)

b y ł wyższy od przewidywanego 
o 10—12 procent. Znacznie n iż­
szy jest natom iast skup drobiu. 
G lobalnie rzecz biorąc powstały 
n a d w y ż k i  mięsne, k tóre 
pozw oliły  na odbudowę zapasów 
do rozm iarów gwarantujących 
kilku tygodn iow e wyżyw ienie.

Resort ro ln ic tw a i ' gospodarki 
żywnościowej w ystąp ił z p ro jek­
tem  im portu  pewnej .ilości pasz 
wysoikobiałkowych i abóż pa­
stewnych dila uzyskania możłi-. 
wości bardzo opłacalnego ma­
newru. Chodzi o ożywienie ho­
dow li i  równocześnie o uzyska­
nie z produkc ji k ra jow e j w  sto­
sunkowo prosty i  na tura lny spo­
sób około pięciu m ilionów  ton 
zbóż niezbędnych dla w yżyw ie ­
nia społeczeństwa. Koncepcja 
jest taka, by wym ieniać ro ln i­
kom zboże na pasze w propor­
c j i  60 kg paszy za sto 'kg zbo­
ża. Jednocześnie proponuje się 
pokrycie części tego im portu — 
eksportem mięsa. Również w 
tym  przypadku ka lku lac ja  prze­
mawia za podjęciem tak ie j de­
cyz ji gdyż za k ilogram  sprzeda- 
ngo za granicą mięsa uzysku­
je się dewizy pozwalające na 
zakup tak ie j ilości paszy, któ ra  
um ożliw ia uzyskanie dwóch k i­
logramów mięsa. Hodowla zy­
skałaby w  ten sposób skuteczny 
mechanizm napędzający, a kra ­
jo w y  rynek — lepsze zaopatrze­
nie w  mięso.

Roman LENCEW ICZ

Słowników 
I ...
językowych

ciągle mało
W Y D A W C Y  o p u b l ik u ją  w  b r . 1,3 

m in  e g ze m p la rzy  s ło w n ik ó w  i po­
ra d n ik ó w  ję z y k a  po lsk iego  ta k  po ­
s zu k iw a n y c h  na ry n k u  k s ię g a r­
s k im . L ic zba  w y d a w a n y c h  p o zyc ji 
z te j  d z ie d z in y , choć du żo  w yższa  
n iż  w  la ta c h  p o p rzed n ic h , n ie  za­
s p o k o i je d n a k  Jeszcze p o p y tu . Z d e ­
c y d o w a n ą  p o p ra w ę  p rzy n ie s ie  tu  — 
ja k  z a p o w ia d a ją  w y d a w c y  — ro k  
p rz y s z ły  i  la ta  nas tępne.

W  ra m a c h  teg o ro czn y ch  p la n ó w  
„O s so line u m ”  o p u b l ik u je  w  n a k ła ­
d z ie  300 tys . egz. „Z a s a d y  p is ow n i 
w ra z  ze s ło w n ik ie m  o rto g ra fic z ­
n y m ” 1 w  n a k ła d z ie  200 tys. egz. 
„S ło w n ik , o r to g ra fic z n y ”  S ta n is ła w a  
Jo d ło w sk ieg o  i W ito ld a  T as zyc kieg©  
a w  n a k ła d z ie  250 tys . eg ze m p la ­
rz y  — „S ło w n ic ze k  o r to g ra fic z n y :  
W a le re g o  P is a rk a . W y d a w n ic tw o  
„ W ie d z a  P o w s zec h n a"  p o d ję ło  się 
w y d a n ia  *w n a k ła d z ie  po 100 tys . 
egz. „ G ra m a ty k i ję z y k a  p o lsk ie g o ”  
P io tra  B ą k a  o ra z  p ra c y  E w y  i  F e­
lik s a  P rz y łu b s k ic h  „G d z ie  posta­
w ić  p rzec in e k? ”  a W y d a w n ic tw a  
S zk o ln e  i P e d agog ic zne — 200 tys. 
egz. s zk o ln e j w e rs j i „S ło w n ic zk a  
o rto g ra fic zn e g o  z zasadam i p is ow ­
n i”  Jo d ło w sk ieg o  i Tas zyc k ieg o . 
P W N  n a to m ia s t w y d a je  w  n a k ła ­
d z ie  150 tys . egz. trz y to m o w y  
„ S ło w n ik  ję z y k a  p o lsk ie g o ”  pod 
re d . M ie c zy s ła w a  S zy m c za k a ,

Ożywienie pracy 
małych portów

PO PRZERWIE, spowodowanej 
mniejszą podażą ładunków, w o- 
statnim okresie nastąpiło ponow­
ne ożywienie pracy małych por­
tów Wybrzeża Szczecińskiego. W 
rejonie Szczecina i Świnoujścia 
zlokalizowanych jest ponad 20 ta 
kich portów.

Pełne wykorzystanie ich poten­
cjału przeładunkowego stanowić 
może ważny czynnik aktywizącji 
śródlądowego transportu wodnego 
oraz niektórych ośrodków regionu 
szczecińskiego. Dotyczy to zwłasz­
cza Polic, Trzebieży, Stepnicy, Wo 
lina, a także Kamienia Pomorskie 
go gdzie w tym roku przeładuje 
się ponad 1,5 min ton towarów.

Stare jak nowe

Na „stole'■operacyjnym”  rama do obrazu.
Foto: Z. Jodkowski
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P ie rw s z y  

w ielki re js
SKW ER KO ŚC IU SZKI. Re­

prezentacyjne nabrzeże gdyń­
skiego portu. W słońcu lśn i 
b ie l kadłubów „D aru  Pomo­
rza”  i  „D aru Młodzieży” . Oba 
żaglowce stoją obok siebie. 
Pierwszy — zacum ow any. na 
sztywno, odpoczywa po dzie­
siątkach la t żeglugi pod b ia ło- 
czerwoną banderą. D rug i — za 
chw ilą  ruszy w  swój pierwszy 
rejs. T łum  na nabrzeżu gęst­
nieje. Unoszą się ręce w  po­
żegnalnym geście. Słychać 
gw izdk i i  komendę „cum y 
rzuć!”  Sprawnie przebiega od- 
curnowanie. Jeszcze ty lko  jed­
na lin a  łączy „D ar Młodzieży”  
z lądem. Jeszcze chw ila  i... 
W ielka przygoda — rozpoczę-

„D A R  M ŁO D ZIE ŻY ”  w  
całe j okazałości. P raw dy  
że piękny? Jest to jedno  
z pierwszych zdjęć nowe­
go żaglowca.

Przy okazji — dla przy­
pomnienia  — nieco da­
nych o fregacie. Je j d łu ­
gość wraz z bukszprytem  
wynosi 108,8 m, szerokość 
14 to, średnie zanurzenie 
kadłuba 6 to, Całkow ita  
powierzchnia żagli wynosi 
około 3 tysiące m etrów  
kw. W zależności od k ie­
ru n ku  w ia tru  i  stanu mo 
rza — fregata może roz- 
w ijać prędkość od 12 do 
18 węzłów.

wszym rejsie uczestniczą także 
dziennikarze i fotoreporterzy, 
którzy skrzętnie będą re jestro­
wać jego przebieg. Wszak to 
debiut naszego nowego żaglow­
ca, oby rów nie udany jak 
przed la ty  „D aru  Pomorza” .

ta.

W te j c h w ili szkolna frega­
ta ma już za sobą żeglugę po 
B a łtyku  i k ró tką  w izy tę ' o fic ­
ja lną  w  Rostocku. Obecnie 
„D a r M łodzieży”  wychodzi z 
C ieśnin Duńskich k ie ru jąc się 
w  stronę Wysp B ryty jsk ich , 
gdzie \v  Falmouth jest start 
do tegorocznej „O peracji Ża­
g ie l” .

lar I f  odzieży“ -  start!
W ielkie  regaty rozpoczną się 21 sierpnia. D rug i etap „Opera- 
bm. Półmetek wyznaczono w tion S a il”  rozpocznie się w 
Lizbonie, gdzie żaglowce i  jach V igo 11 sierpnia. Najszybsze 
ty  pow inny zawinąć około 3 jednostki pow inny ptzybyć na 

metę w  Southampton 24 sierp-
______ ... nia. W drodze powrotne j „D ar

M łodzieży”  zaw inie do Bre­
merhaven, zaś w  G dyni, spo­
dziewany jest 6 września.

Na pokładzie „D aru M łodzie­
ży”  p łyn ie  106 studentów gdyń 
skie j WSM i  39 słuchaczy 
WSM w  Szczecinie. Komen­
dantem fregaty jest kp t. ż.w. 
Tadeusz Olechnowicz. W  p ie r- 

Publikowane dziś zdjęcia

w ykonał w  przeddzień rozpoczę 
cia rejsu red. Marek Czasnojć, 
k tó ry  będzie relacjonował 
„Operację Żagiel”  — specjalnie 
dla C zyte ln ików  „K u rie ra ” .

Na koniec — kró tka  re flek­
sja. Nowa fregata — jak w ia­
domo — m iała być wybudo­
wana społecznym sumptem, 
głównie dzięki pracy i datkom  
młodzieży z całej Polski. N ie­
stety fundusze okazały się zbyt 
skromne i  budowa „D aru  M ło­
dzieży”  stanęła pod znakiem 
zapytania. T y lko  dzięki ban­
kowym  kredytom  udało się za-

PRZY kei Skweru Kościuszki — dw ie białe fregaty, „D ar 
Pomorza’' i „D ar Młodzieży” . Jeszcze w  sobotę stały razem, 
zwrócone do siebie ru fam i. Dziś nowy żaglowiec gdyńskiej 
WSM przeżywa pierwszą W IE LK Ą  PRZYGODĄ...

SM „Dąb” liczy na słońce?
P O  w ie lu  la ta c h  o c z e k iw a n ia  o - 

b rzym ałam  w  1979 r .  m ie szk an ie  
w  Z d ro ja c h  p rz y  u l.  B ata llo n 'ów  
C h ło p sk ich . O k a za ło  się, że zostało  
ono w a d liw ie  w y k o n a n e  i  z  tego  
p o w odu  w  c iąg u  je d ne g o  ro k u  p rze ­
p ro w a dzo n o  p ięć ra z y  re m o n t.

J e d n a k  ju ż  w  m a rc u  1980 ro k u  
zac zę ły  się p o ja w ia ć  p rz e c ie k i z d a­
chu. Z g ło s iła m  to  do  S M  „ D ą b ” , 
gd yż  m a  ona p ieczę nad  b lo k ie m  1 

o d  te j p o ry  za c zę łam  u d e p ty w a ć  
ścieżkę do s p ó łd z ie ln i. A le  na p ró ż­
no.

W  sp ó łd z ie ln i n a jp ie rw  t łu m a c zo ­
n o  m i, że n ie  m a  le p ik u  a n i papy  
i  że l im ity  ob c ię te . W  ko ń c u  p o p ro ­
szono, ż e b y m  w s zys tk o  k u p iła  sam a, 
je ż e li  chcę m ie ć  suche m ie szk an ie , 
a le  k o s ztu  za  pap ę  n ie  zw ró c ą . P o ­
sz łam  w ię c  n a u stępstw a i  t a k  w e  
w rze ś n iu  1981 r .  m ó j m ą ż  k u p i ł  pa­
pę w  sw o im  z a k ła d z ie  p ra c y .

W  p a ź d z ie rn ik u  tego ro k u  z ja w i l i  
się  w  m o im  m ie s zk a n iu  p ra c o w n ic y  
sp ó łd z ie ln i w  ce lu  w y m a lo w a n ia  
k u c h n i i w y m ia n y  ta p e t  w  je d n y m  
p o k o ju . P rz y p o m n ia ła m  p o n o w n ie  o 
p rze c ie k a ją c y m  d ac h u , a le  m i od­
p o w ie d z ian o , że je s t on  w  te j c h w i

PROSZĘ O GŁOS

i i  w y le p ik o w a n y  ł  ja k  b ęd z ie  ła d n a  
• pogoda, to  z ro b ią , bo  b ra k u je  lu d z i. 
R e m o n t zo s ta ł p rze p ro w a d zo n y , ale  
ty d z ie ń  p ó ź n ie j d ach  z  p o w ro te m  
zac zą ł p rze c ie k a ć  i za le w a ć  m ie szk a­
n ie .

W  lis top a d z ie  p o s ta n o w iła m  zło ży ć  
p o d an ie  n a p iśm ie w id zą c , iż  w y ­

kończyć prace stoczniowe, w y­
posażyć żaglowiec i  przygoto­
wać do „O peracji Żagiel” . A le 
d ług pozostał i trzeba go spła­
cić... (jas)

O STATNIE przygotowa­
n ia  przed wyruszeniem w  
pierwszy w ie lk i rejs.

d e p ty w a n ie  śc ie żk i do  sp ó łd z ie ln i nie  
d a je  re z u lta tó w . 1 ta k  od lis topad"  
do  d z is ia j cze ka m  n a o d p ow ied ź  na  
m o je  po d an ie . W  cze rw c u  b r. n a p i­
sa ła m  d ru g i ra z  i n ad a l je s t g łucho. 
S p ó łd z ie ln ia  n ie  re a g u je  n a  prośby, 
p is m a lo k a to ra . P y ta m  w ię c  — za 
co ja  p ła cę  du że  p ie n iąd ze  co m ie ­
siąc? C zy ' chcąc m ie ć  w re szc ie  dach  
n a p ra w io n y  sam a m a m  w y n a ją ć  pra 
c o w n ik ó w  i  o p łac ić  ich? T o  chybs  
je s t  n ie m o ż liw e ; żeb y  p rzez 2 la ta  
i  c z te ry  m iesiące n ie  znaleźć lu d z i, 
m a te r ia łu  i  ła d n e j pogody. W s zy ­
s tk o  w s k a zu je  n a  to , że trze c ią  z i ­
m ę  b ę d ę  m u s ia ła  się m ęczyć z  ty m i  
p rz e c ie k a m i.

U rs zu la  C H R O B A K  
u l. B at. C h ło p sk ich  51 '!i 

Szczecin

O D  R E D . N ie o d p o w la d a n ie  n a m o ­
n it y ,  zw łaszcza je ż e li n ie  m a się 
czy m  u s p ra w ie d liw ić , to  te ż  jest 
sposób n a  „ n a trę tó w ”  c ie rp ią c y c h  
za p a rta c tw o  b u d o w la n y c h . M oże  
kto ś  z a d m in is tra c ji p rzy p o m n i so­
b ie  w re szc ie  o o b o w ią zk a c h  spół­
d z ie ln i m ie s zk a n io w e j w zg lę d em  lo ­
k a to r ó w  i  to  bez c ze k a n ia  n a  słoń­
ce. (eh)'

Nie w iem  dlaczego, ale założyłbym  się o co 
chcesz, że Carreras, wiedząc że „Cam pari”  wybiera 
się na Kara iby, by ł pewny, że w  najbliższym  por­
cie statek zostanie przeszukany, co da m u m ożli­
wość wprowadzenia na pokład fałszywego agenta 
Marconi.

Przez ten czas gdy m ówiłem , obejrzałem dw ie  
okrągłe tarcze na tab licy  Tonrada. O kryłem  bom* 
bę pledem z troską kochającego ojca, wyrównujące­
go kołderkę na swym śpiącym, najmłodszym  synku, 
i  zabrałem się za przyśryfoowywanie wieka trum ny. 
Przez pewien czas Susan spoglądała na mnie w  
milczeniu, po czym rzekła z zastanowieniem: — 
Pan Cerdan. D oktor Caroline. To ta sama osoba. 
T o  m u s i  być ta sama osoba. Teraz pamiętam. 
Gdy zniknęło Tornado, to wspominano, że ty lko  
dw ie osoby potrafią  uzbroić tę bombę.

— On by ł równie ważny d la ich planów, jak  
samo Tornado. Bez niego bomba jest bezużyteczna. 
Biedny, stary doktor Caroline, m ia ł pewnie ciężkie 
przejścia. Nie dość, że został porwany  i  zmuszony 
do wyKonywania poleceń, to jeszcze obenoał od nas, 
jedynych ludzi, którzy go m ogli uratować. B y ł pod 
nieustanną opieką tych dwóch zbirów , przebranych 
za p ielęgniarki. Gdy go u jrza łem  po raz pierwszy, 
w yu m lił mnie ze swej kabiny, ale to ty lko  dlatego, 
że wiedział, iż  jego oddana, siedząca obok pielęg­
niarka , ma na kolanach torbę z robótką, a w  n ie j 
pistolet maszynowy.

— Ale... ale po co ten fote l na kółkach? Czy 
trzeba było sięgać po tak wymyślny...

— Oczywiście, że tak. Nie m ogli pozwolić, żeby 
się kręc ił wśród pasażerów i  kom unikował z nim i. 
Pomogło im  to ukryć jego niecodzienny wzrost. 
I  wreszcie m ie li doskonały pretekst, móc nieustan­
nie podsłuchiwać nadchodzące depesze. Na przy ję­
cie wydane przez twojego ojca przyszedł dlatego, 
że mu kazano... akcja była zaplanowana na ten
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wieczór, a Carrerasowi była bardzo na rękę obec­
ność dwóch uzbrojonych pielęgniarek do pomocy 
w napadzie. Biedny, stary Caroline. K iedy m u po­
kazałem jego słuchawki, szarpnął się nie dlatego, 
że chciał ntnie zaatakować, on usiłował dopaść pie­
lęgn ia rk i z pistoletem  maszynowym, ale kapitan  
Bullen tego nie wiedział, więc go kropnął. — Za­
kręciłem  ostatn ią śrubę i  przykazałem je j:  — Nie 
mów  o tym  an i sloica w ambulatorium... stary cały 
czas gada przez sen... ani nigdzie indziej. Nawet 
swoim rodzicom. Chodź. S trażnik się może obu­
dzić w każdej chw ili.

— Ty... zostawisz tak tę bombę? — Patrzyła na 
mnie z n ;edowierzaniem. — Musisz się je j pozbyć... 
m u s i s z !

— Jak? Mam ją  wynieść po pionowej drabince  
na ramionach? Razem z trum ną ta bomba waży 
około 170 kilogram ów. A  co by było, gdybym się

je j pozbył? Carreras by się dowiedział za  k ilka  
godzin. Nieważne, czy się dowie k to to zrobił, waż­
ne jest to, iż będzie wiedział, że nie może już l i ­
czyć na to, że Tornado pomoże mu usunąć n iew y­
godnych św iadków z „Cam pari” . I  co wtedy? Na 
m ój gust n ikom u z pasażerów an i z załogi nie po­
zostałoby więcej, n iż  k ilka , godzin życia. Wtedy 
m u s i a ł b y  ich zabić... przetransportowanie ich  
na „Ticonderoga”  nie wchodziłoby w  rachubę. A co 
do „Ticonderoga” , to m usiałby go opanować, w y­
bić całą załogę i  otworzyć zawory denne. To mo­
głoby tnoać godzinami i  byłoby dla niego bardzo 
niewygodne i  niebezpieczne, mogłoby zniszczyć jego 
plany. A le  m usiałby to zrobić. Stąd wniosek, że 
pozbycie się Tornada nie ura tu je  nikom u życia, o 
ty lko  przypieczętowałoby naszą śmierć.

— Co m y zrobimy? — Je j napięty głos drżał, 
je j twarz w  odbitym  świetle stanowiła bladą p la­
mę. -  - Och, Johnny, co m y zrobimy?

— Ja wracam do łóżka. — ■ Bóg jeden wiedział, 
ja k  m i to było potrzebne. — Później będę trac ił 
czas, dum ając nad tym , ja k  uratować doktora Ca­
roline.

— Doktora Caroline? Nie widzę w jaki... dlacze­
go doktora Caroline?

— Bo w  tym  skoku to on gra pierwsze skrzyp­
ce, nie my. To on ma uzbroić Tornado — w yjaśn i­
łem cierpliw ie. — Czy sądzisz, że pozwolą mu zo­
stać na „Ticonderoga”  i  powiadomić kapitana, że 
trum na , którą wiezie do Stanów zawiera nie se­
natora Hoskinsa, lecz nastawioną, tykającą bombę 
atomową?

— Kiedy .to się wreszcie skończy? — W je j glo­
sie brzmiała teraz panika, niemal histeria. — Nie 
mogę w  to uw ierzyć. N ie  m o g ę .

( c d n ł
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Będzie
IV Maraton Pokoju
T A  W IA D O M O Ś Ć  ucieszy z pew ­

nośc ią m iło ś n ik ó w  b ie g a n ia  w  ca­
ły m  k r a ju ,  k tó rz y  c z e k a li n a  d e­
c y z ję , czy  b ęd z ie  z o rg a n iz o w a n y  w  
ty m  ro k u  IV  M a ra to n  P o k o ju . Jak  
p o in fo rm o w a ł prezes S to łe c zn e j F ; -  
a e r a c ji  S p o rtu , S y lw e s te r  N ie d z iń -  
s k i, ta  n a jw ię k s z a  m a so w a im p re ­
za b ie go w a w  Polsce o d b ęd z ie  się 
w  za p la n o w a n y m  u p rze d n io  te rm i­
n ie  — 26 w rze ś n ia  b r . S ta r t  i  m e ­
ta  n a  s ta d io n ie  X - le c ia , tras a  id e n ­
ty c z n a  ja k  w  la ta c h  p o p rzed n ic h , 
a w ięc W a łe m  M ied ze szy ń sk im  do 
F a le n ic y  i z p o w ro tem . P ra w o  u- 
d z ia łu  m a ją  w szyscy , bez w zg lędu  
n a  w ie k  i p łeć, pod w a ru n k ie m ,  
że  przed  s ta rte m  o ka żą  zaś w ia d ­
cze n ie  le k a rs k ie  s tw ie rd za ją c e  zdol 
ność do  b ie gu  d ługodystansow ego

Z g ło sze n ia  — osobiste lu b  lis to w ­
n e  — p rz y jm u je  S to łe czn a F e d e ra ­
c ja  S p o rtu , 00-429 W a rs za w a , u l. 
R o z b ra t 26 (te l. 21-99-23) do  31 s ierp  
n ia  N a le ż y  podać: im ię , n azw isk o , 
w ie k , zaw ó d , adres zam ies zka n ia  
o ra z  in fo rm a c ję , czy  z a w o d n ik  bę  
d z ie  k o rzy s ta ć  z n o cle gu  z 25/26 
w rze ś n ia . D o  zg łoszen ia  n a le ż y  do ­
łą c z y ć  d ow ód  w p ła ty  w p isow ego  
w  w y so k oś ci 300 z ł n a  k o n to :  
N B P . V  O /M  W a rs za w a , n r  1052- 
-14603-132, S to łe czn a  F e d e ra c ja  
S p o rtu  z  d o p is k im  M a ra to n  P o ­
k o ju .

Pokerek o Ztèfq Nike?
T A K IE  można odnieść w ra ­

żenie patrząc na powyższe zdję 
cie. Oczywiście n ik t  n ie odwa­
ży ł się grać o statuetkę będącą 
głównym  tro feum  M undia lu 
(na zdjęciu — kopia, bo o ryg i-

Puchar Lata

Pogoń jedzie 
do Wiednia

P IŁ K A R S K IE  rozgryw k i o Pu 
i char Lata powoli wkraczają w 
decydującą fazę. Do zakończenia 
im prezy pozostały jeszcze dwie 
k o le jk i spotkań. Jak na razie, 
wśród pięciu polskich zespołów 
startujących, w  meczach pucha­
row ych na jlep ie j spisuje się „ je ­
denastka”  m istrza k ra ju  — 
Widzewa, k tó ry  jest liderem  
grupy I I .  Drugie miejsca w 
swych grupach zajm ują M otor 
( IV  gr.), G wardia (V I gr.) I Po­
goń (V II  gr.) a ŁK S  w  grupie 
V I I I  jest dopiero trzeci.

W  najbliższa sobotę portowcy 
grać będą w  W iedniu, gdzie 
spotkają się z W iener SC- Jak 
nas poinform ow ali działacze Po­
goni, szczecinianie wyjeżdżają 
już dziś i  po drodze, najprawdo­
podobniej w  Zabrzu, rozegrają

mecz sparringowy z jedną z 
drużyn śląskich. Ostatnie spot­
kanie w  ramach Pucharu Lata 
portowcy rozegrają 31 Lipca w 
Szczecinie na swoim stadionie
— już na now ej m urawie. Ich 
przeciwnikiem  będzie zespół 
szwedzki — IK  Brage Borlange
— lide r V I I  grupy. W ydaje się 
mało prawdopodobne by Szwedzi 
do końca rozgrywek da li się ko 
m ukolw iek wyprzedzić. Mecz pu­
charowy z IK  Brage będzie dla 
podopiecznych trenera J. Kopy 
'ostatn im  sprawdzianem fo rm y 
portowców przed m istrzostwa­
m i ekstraklasy, k tóre szczecinia­
nie zainaugurują 3 sierpnia 
spotkaniem z B a łtykiem  Gdynia. 
Mecz ten odbędzie się na sta­
dionie Pogoni o godzinie 18.

Cjk)

nał jest zbyt cenny). A le  fa k t 
pozostaje faktem , że grą w kar 
ty  w łoscy piłkarze skracali so­
bie czas podróży z M adrytu  do 
Rzymu. I  to  w  “nie byle ja k im  
towarzystw ie . W  pokera grają 
D ino Z o ff, Franco Causio, t re ­
ner Enzo Bearzot i  prezydent 
W łoch Sandro P e rtin i — zapa­
lo ny  k ib ic  p iłka rsk i, co w idzie­
liśm y podczas finałowego me­
czu. ( j)

Zdjęcie: C A F-U PI-te lefoto

Lato żegna się
z boiskiem

JED EN z bohaterów tegorocz 
nego M und ia lu  — Grzegorz La 
to pow iedzia ł wczoraj, że że­
gna się de fin ityw n ie  z bo­
iskiem . Jego mecz z Francją o 
trzecie miejsce (sto trzeci w y ­
stęp w  polskie j reprezentacji) 
b y ł więc ostatnim  w  p iłka rsk ie j 
karierze.

— Kiedyś trzeba odejść —
pow iedział G. Lato. — N a jle ­
p ie j wtedy, gdy się jest jesz­
cze w  pełni sił, a nie wtedy 
gdy ich brakuje. Bo wówczas 
takie odejście jest już koniecz 
nością, jest po prostu przykre..

Grzegorz Lato ma nadzieję 
że o fic ja lne  pożegnanie odbę­
dzie się na boisku S ta li M ie­
lec, w  jego rodzinnym  mieście.

(j)

Misłrzostwa Europy w Szwecji

Polacy latają 
p re c y zy jn ie

PRZEZ ostatnie dni na pół­
nocy Szwecji w  miejscowości 
O ster stan d rozgrywane były 
M istrzostwa Europy w Pre­
cyzyjnym  Lataniu. W im pre­
zie b ra li udział także polscy 
piloci samolotowi, którzy od 
k ilk u  już la t należą do ści­
słej czołówki światowej. Pro­
wadzeni przez trenera Dudzi­
ka nasi zawodnicy zdobyli 
liczne ty tu ły  w różnych zawo­
dach rajdowo-naw igacyjnych, 
z wicemistrzostwem świata 
włącznie.

W Ostersundzie polscy p ilo ­
c i w ystartow ali bardzo do­
brze. Po dwóch pierwszych 
konkurencjach zajm ow ali p ier­
wsze miejsce zarówno w  k la ­
sy fikac ji Indyw idualnej jak i 
drużynowej. B y li najlepsi w  o- 
bliczeniach i  naw igacji. Trze­
cia konkurencja przyniosła je ­
dnak pewne zmiany. W po­
niedziałek bowiem podczas lo ­
tów  zawodnicy m usieli rozpo­
znać w  terenie obiekty przed­
stawione na zdjęciach ja k  i 
znaleźć ukry te  znaki. I  tu

POLSKA „W ilga”  nad górzy­
stym i terenam i tooJcól Oster- 
sundu.

właśnie m usieli oddać p ie rw ­
szeństwo p ilo tow i szwedzkie­
mu, doskonale znającemu włas 
ny teren. Szwed obją ł prowa­
dzenie rewelacyjnym  w yn i­
kiem 3,b pkt. Następne jednak 
miejsca przypadły Polakom. 
Lenartow icz by ł na drugie j 
pozycji z w yn ik iem  18 pkt., 
Nycz na trzeciej — 36 pkt. i 
Baran na czwarte j — 48,8
pkt.

Wczoraj trener Dudzik nie 
by ł jednak dobrej m yśli. Po­
w iedział w telefonicznej roz­
mowie z red. T. Sznukiem (La 
to z Radiem), że czwarta kon­
kurencja — lądowanie — może 
spowodować dalsze zm iany w 
k lasyfikac ji. Nasze „W ilg i”  na 
k tórych sta rtu ją  Polacy świet­
nie się spisują w  konkuren­
cjach pilotażow o-nawigacyj- 
nych, gorzej jest natomiast z 
lądowaniem, gdy trzeba precy­
zy jn ie  tra fić  w  wyznaczony 
kwadrat, (jas)

Z OSTATNIEJ CHWILI
S A M O L O T O W Y M  m is trz e m  E u ro ­

p y  w  la ta n iu  p re c y z y jn y m  został 
re p re z e n ta n t P o ls k i — K rz y s z to f  
L e n a rto w ic z . W ice m is trzo s tw o  E u ­
ro p y  w  k la s y f ik a c ji  zes p o ło w e j w y ­
w a lc zy ! p o lsk i zespół —  L e n a r to ­
w ic z , J a n  B a ra n , p rz e g ry w a ją c  je  
d y n ie  ze Szw e c ją .________  _

Bałtyckie Regaty Żeglarskie

Dobre miejsca 
finnistów

N A  o d b y w a ją c y c h  się w  T a l l i ­
n ie  B a łty c k ic h  R eg a ta ch  Ż e g la r­
s k ic h , ro ze g ra n o  ju ż  po t r z y  w y ś­
c ig i.

Spośród re p re z e n ta n tó w  P o ls k i, 
n a d a l n a j le p ie j sp isu ją  się s te rn i­
cy  „ F in n ó w ” , k tó rz y  z a jm u ją  
m ie jsca w  ścis łej czo łów ce . » D ru g i  
w y śc ig  w y g ra ł H e n ry k  B laszka , 
a le  w  trz e c im , ro ze g ra n y m  p r/.y  
s łab y m  w ie trz e , z a ją ł do p iero  ’ 6 
m ie js ce . Z a s tą p ił go je d n a k  godnie  
M iro s ła w  R y c h c ik , k tó r y  w p ra w ­
d z ie  n ie  z a ją ł p ie rw szego  m ie jsca , 
a le  b y ł n a jle p s zy  spośród zaw o d ­
n ik ó w  z a g ra n ic zn y c h .

W Y S T A W Y
M U Z Y C Z N Y  (te l. 889-02) „ H a lk a ”  -

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T rz y  k o b ie ty ”  
g. 9, 11.15. 13.30. 15.45, 18, 20.15, U S A , 
1. 18 (środa i c z w a r te k ) ;  C O L O S -  
S E U M  (te l. 453-18) środ a : „G a n gs te ­
r z y  szos”  g. 16, 18, 20, k a n a d ., 1. 15; 
K O S M O S  (te l. 380-04) „ A n n a  i w a m ­
p ir ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 16.15, 20.30, 
p o i., 1. 18 (środa i c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „P rzy g o d y  R o b in ­
sona K ru z o e ” g . 15, ra d ź .;  „ S z k a r ­
ła tn y  p ir a t”  g.' 17, 19, U S A . 1. ,5 
(środa i c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) c z w a r te k :  „ J a k  ro zp ę ta łe m  
I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 15.30, po i., 
c z . I I  i I I I ;  „ N a ro d z in y  gw iiazdy”  
g. 18.30, U S A , 1. 15; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ B a lla d a  o k r ó lu  z c ze rw o ­
n ą k o k a rd ą  pod b ro d ą ”  g. 17, p o i.;  
„ N a p ra w d ę  w c z o ra j”  g. j5 , 18, poi., 
1. 15; „ M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  
g. 20. U S A , j .  15; c z w a r te k :  „ B a lla ­
d a  o k r ó lu  z cze rw o n ą  k o k a rd ą  
pod b ro d ą ”  g. 10, 17; „ A B B A ” z. 
M , 13, 15*. szw .; „ N a p ra w d ę  w czo ­
r a j ” g. 18. po i.. 1. 15; „ M is tr z  k ie ­
ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 20: K O R A B  -  
„ A B B A ”  g. 17, szw .; „ H a ir ” g. 19, 
U S A . 1. 15; P A Ł A C  M Ł O D Z IF .Z Y  — 
„ G a n g  O lsena w p a da  w  sza ł”  g. 
16, d u ń s k i, L  12; M A R S  — „ P rze z  
G ó ry  S k a lis te ”  g. 11; „ Ś m ie rć  czło ­
w ie k a  s k o ru m p o w an e g o ”  g, 17, 19.30, 
f r „  1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ H a ir ” g. 17.30, 19.30, U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ;e ) ,.S z k ra b ” g. 
17.30, ra dź .; „ S z a ł”  g. 19.30, an g ., 1. 
18; ł  M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Z a p a c h  psiej 
Sierści”  g. 18, p o i.. 1. 1S; B A J K A  
CPoliee) „U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a ­
n in ”  g. 17, ru m .;  „ J u l ia ”  g. 18.45, 
U S A , 1. 15; G R Y F  fG ry f in o )  „Roc- 
k y ”  U S A , 1. 15: R O B O T N IK  (P y -  
rzy c ę ) „ S a tu rn  3” ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ K o b ra ”  Jap., 1. 18; „ P a n ie  
p ro s tą ”  b a łg ., 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
„P a rs zv w a  d w u n a s tk a ”  U S A , 1. 18; 
D A 'R  (S ta rg a rd ) „ M is trz  k ie ro w n ie y  
u c ie k a ” U S A . 1. 15,

M U Z E U M :  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w  ; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  po lska X X -le c ia  
m ię d zy w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o rs k ich ; D z ie c k o  w  sztuce
— g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne
— g. 9—15; W A Ł Y  .C H R O  
B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty ­
k ie m  przed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o ­
rza ; In s tru m e n ty  l  pom oce n a w i­
g a c y jn e  (ze z b io ró w  w łasnych»; 
U rzą d ze n ia  i m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o s po d a rka  m orska na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
na k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j;  W spółczesne m a la rs tw o  m a ry ­
n is ty czn e  — g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R zep ic h y  — D z ie le  
S zczecina od X  w ie k u  do w spół­
czesności; N asz Szczec in  — d o k u ­
m e n ty  35 -lec ia ; 100 la t  ru ch u  ro­
b o tn iczego  w  P olsce — g. 9— *5; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y  
n ia k a  5 — W y s ta w a  fo to g ra fic zn a  
Janusza -H. K o w a le w s k ie g o  — g, 
10— 18; Z A M E K  — „ A rc h ite k tu ra ,  
c z ło w ie k , ś rod o w isk o ”  — g. 10— 18

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — G olec in o ; W E W ­
N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. św W o jc :echa  
7 — g 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
Jedn . N a ro d o w e j 12 — g 19—7: 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  Jedn N a ­
ro d o w e j 18 — g 20—7; N A D  O D R A  
•8 -  g 8—16

J A G IE L L O Ń S K A  18 a (dod. o d tr u t ­
k i )  te l 371-55: A L . P IA S T Ó W  68 -  
te l 465-17; D Ą B IE , O ry fiń s k a  t *  -
te l  612-068
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł 425-25 

M6-46 -  g. 7—18 
K O L E J O W A  -  te i 935 
U S Ł U G O W A  -  te ł. 428-14 t *78 *  
g. 7—15.

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
S T A N  D R Ó G  — te l. . 980 — g. 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 998; PO ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — tel- 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l. 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  -  tel. 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l. 986

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  •

C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę ; M iC k ie W -  
cza . K a d łu b k a  (T a x i) . K u  S łońcu  
E s k a d ro w a , C h opina  
P O Z O S T A Ł E  s ta cje  czy n n e  od g. 
6—21

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I

16.10 N U R T  — sp o tka n ia  k las o w e. 
16.45 L o s o w a n ie  Express L o tk a  i  
M a łe g o  L o tk a . 17 D z ie n n ik . 17.31 
F ilm  T V P  „J a n o s ik ” . 18.15 „N a  p ię  
c io iin ii” . 18.30 W ie c zo ry n k a . 19 P .o  
g ra m  w o js k o w y  — „K ośc iuszko  w - 
c y ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 R o ln icze  
ro z m o w y . 20.20 F ilm  „ K u z y n  P o n s” 
22.05 P ro g ra m  p u b l. L in ia  I X  Z ja z ­
d u ”  — cz. I I I .  22.25 D z ie n n ik . 22.45 
M e lo d ia  n a dobranoc.

P R O G R A M  O

16.55 i 17.25 Jęz. an g ie ls k i. 17.55 P -o  
g ra m  d n ia  Î8  X V  K ra k ó w  na a n ’ e 
n ie  D w ó jk i .  18.05 A n ty c zn v  ś w .a t  
p ro f. K ra w c z u k a . 18.35 R ep . „G d? e  
je s t nasz dom ”  19 K ro n ik a  ( lo k  v 
13.30 D z ie n n ik  20 T V  K a to w ic e  i a  
a n te n ie  D w ó jk i.  20.05 B a lla d a  "j  
ź ró d ła c h  W is ły  28.30 T ańce s ło w ia ń  
sk ie . 20.45 R ep. f i lm o w y  . .D y k c jo -  
n a rz  ś lą s k i”  21 Z  c y k lu  .D e b iu tv ”  
21.20 R e p  f i lm o w y  „C zek a ł: do  
z m ro k u ” . 21.50 P r  fo lk lo ry s ty c z n y  
— śp iew a  zespół „ T y łk o  o n i”

c iszy”  — p r . d la  n ies łyszących . 18 
P o lig on . 18.30 W ie c z o ry n k a . 19 S o n ­
d a  — gra  w  z ie lo n e  19.30 D z ie n n ik .  
20.15 R u m . f i lm  k r y m . „M ę żc zy z ­
n a  w  lo d e n ie ” .  21.35 R o ln icze  ro z ­
m o w y . 21,45 D z ie n n ik . 22.05 Pegaz. 
22.55 M e lo d ie  n a d o b ranoc.

P R O G R A M  U

16.20 J a k  w p ro w a d za ć  re fo rm ę  go­
spodarczą . 17.20 P ro g ra m  d n ia . 17 25 
W a k a c y jn e  k in o  D w ó jk i „ E k s p e ry ­
m e n t na z a m k u ” . 18.50 W y s tą p ie m e  
a m ba sa d o ra  Ir a k u .  19 K ro n ik a  
( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 T V  K r a ­
k ó w  n a a n te n ie  D w ó jk i.  20 35 
„ D z ie c i zb a w io n e  czy s p rze d an e” ? 
— d ys k u s ja  n t. ad o p c ji d z ie c i ra

tra n ie  ę. 20.45 R ep . „ P o w ró t do 
w ią t n ik ” . 21.20 z  c y k lu  „P obocza  

s p o rtu ” . 21.50 „ T ro p a m i dzie lnego  
w o ja k a  S z w e jk a ” . 22 K w a d ra n s  z 
A rte le m .
U W A G A . r v  zastrzega sobie zm ia ­
n y w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F iim  w ę g ie rs k i „ Z a u fa j so­
b ie ” . 16.30 „H o n d u ra s  w  c ie n iu  r->  
w o lu c ji? "  17 W iadom ośc i, g ira n as ty  
ka . 17.15 S p o rt. 18.50 T V  dziecięca  
19 R e f le k to r . 19.25 P rognoza pogo­
d y , k r o n ik a . 20 „Z w ie rz ę ta  p rze d  
k a m e rą ” . 20.25 „ S ta tk i ro k u  2000” . 
20.55 F ilm  T V  N R D  „N as z  c z ło w ie k  
k r ó le m ” 21.55 K ro n ik a . 22.10 „ S ta t ­
k i  ro k u  2000” . 22 40 W iadom ości.

C Z W A R T E K

9.25 K ro n ik a . 10 „ S ta tk i ro k u  2000” . 
1' F ilm  „N as z  c z ło w ie k  k r ó le m ”  
12 P ro g ra m  p o p u la rn o n a u k o w y . 
12.25 W iad o m o śc i. 14 F ilm  d la  dz ie ­
c i. 15 P ro g ra m  d la  pedagogów . 17 
W iad o m o śc i. 17.05 G im n a s ty k a ,. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18J5 F iL a  
ru m . „ P ie g i” . 18.50 T V  dziecięca  
19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 20 O b ie k  
ty w  20.30 S tu d io  H a lle . 21.35 M a g a ­
z y n  k u ltu ra ln y . 22.05 K ro n ik a . 22.20 
F ilm  w ęg. 23.15 W iadom ośc i.

P R O G R A M  7

14.05 P ro p o zy c je  do lis ty  p rze b o ­
jó w . 14.30 S tu d io  fe s tiw a lo w e  — K o  
ło b rze g  82. 14.50 W iersze Robę -a 
F ro s ta . 15.10 S tu d io  M ło d y c h . :5 »5 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls kie  
p ieśn i i  m e lo d ie . 17.10 D z ień  w  P o l­
sce. 17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.05 Czas 
re f le k s ji. 18.30 A r ie  z fran c u s k ich  
o p er ro m a n ty c zn y c h . 19.30 Z  naszej 
fo n o te k i. 20.05 K a le jd o s k o o  d n  i.
20.30 K o n c e r t  życ zeń . 21 K o m u n ik  i -  
ty . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 21 '.5 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 
22.10 W ie c zó r nad  S e k w a n a  21.53 
Ś p ie w a  Jo a n n a Zagdańsłca. 23.40 Jaz  
zow a .d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  13.30, 15.30 21.37,
2*60.
13.50 F o n o te k a  fo lk lo ru . 14 A lb a  n  
o p e ro w y . 14.30 „W n ie b o g ło s y ” . 14 50 
S cena i f i lm . 15.40 L u d z ie  i  ic h  p a­
s je . 16 M u zy c zn e  in te rm e zzo . 16.20 
D ziś  p y ta n ie  — dziś o d p ow ied ź  i7 
„ T y lk o  d w ie  g o d z in y ” . 19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  baśni. 
20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u zy k a  p y ­
ska. 20.45 Jęz. an g ie ls k i. 21 R e c ita l 
w ie czo ru . 21.40 W ie c zó r l i te ra c k a -  
m u zy c zn y . 22.10 Ś w ia t  m u z y k i d a w ­
n e j. 22.50 P ro za  w  o d c in k a c h . 23 
Jazz d la  w s zys tk ic h , 23.40 Poezja  
na d o b ranoc.

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  f i lh a r m o n ii .  15.05 B ig -  
beat — c z y li ro c k  po po lsk u . i6 
Z a p ra s za m y  do  T r ó jk i .  19 C o d zien ­
n ie  pow ieść. 19.30 M a ła  W tn ia  su ita
19.50 „ W łó c z y w o d a ” . 20 K a ta lo g  na 
g ra ń . 20.40 R e a liz m  — In te n c je  i 
s p e łn ie n ia . 21 F o lk  — m u z y k a  w łó ­
częgów  1 p o etó w . 21.30 C harles  
B a u d e la ire . 21.45 G o d zin a ja zzu . 
22.45 „24 g o d z in y  w  10 m in u t” . 23 
Z a p ra s za m y  do T ró jk i.

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I:  13. 17, 19, 22.30.

14.30 F ra n c u s k i zespół Ensem ble
C o rc h a łe . 15.05 P a n o ra m a  l ite ra c ­
k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m an a . 
17.05 5 m in . d la  fo n o a m a to ró w . 17.’ 0 
D z ie n n ik  ( lo k .) . 17.20 N asz stó ł
p o w sze d n i. 17.40 M u zy c zn e  a k tu a l­
ności. 16 P ły ta  d n ia . 18.30 K a le n ­
d a rz  p o ls k i — lip ie c . 19.06 P ły ta  
d n ia . 19.30 W ie c zó r w  f f lb e r m o n j.  
Łl.-iO K iu b  S tereo . 2 2 .«  N o cn e d l-  
y e rt im e n to . 2 3 .»  G łosy, in s tru m e n ­
ty ,  n a s tro je .
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K O M B IN A T
GOSPODARKI PARKIEM  OBRABIARKOW YM  

„PONAR-REMO”

63-600 Kępno-Mianowice 
tel. 28-76, telex 046517

przyjmuje dodatkowo do remontu kapitalnego 
w 1982 roku następujące typy obrabiarek:

•  tokarki uniwersalne TUC-40/50, TUD-40/50
•  frezarki uniwersalne FWD-25, FWD-32, FWB-25, 

FWC-25
•  frezarki pionowe FYD-25, FYC-25, FYD-32
•  frezarki poziome FXC-25.

2141-K

ß
Przedsiębiorstwo 

Eksportu 
Wewnętrznego 

„PEW EX” 
O/Gdońsk,

ul. Grunwaldzka 9 2 /9 8

uprzejmie informuje 
Klientów w Szczecinie,

że sprzedaż artykułów spożywczych została przenie­
siona ze sklepu przy pl. Lotników 7, do sklepu przy 
al. Jedności Narodowej 47, który prowadzi sprzedaż:

•  art. spożywczych importowanych
•  alkoholi krajowych

Przy okazji informujemy, że działa już również no­
wo uruchomiony sklep „PEW EX” przy ul. Gen. 

Swie szewskiego 1, który prowadzi sprzedaż:

•  art. dziewiarskich
•  galanterii
•  włóczki

Posiadaczy walut wymienialnych i bonów towaro­
wych Banku PKO SA zapraszamy do naszych skle­

pów i życzymy udanych zakupów.
♦  2354-K

PP ŻEGLUGA NA ODRZE 
Wrocław

ul. Klęczkowska 50 

oferuje do sprzedaży

•  żuraw» samojezdny na podwoziu gąsienicowym, 
typ  R D K 160-2, rok prod. 1982, n r fabr. 1813, fa­
brycznie nowy, cena zbytu 5 008 131 zł

#  żuraw samojezdny na'podwoziu gąsienicowym, 
typ  RDK 160-2, rok prod. 1982, n r fabr. 1814, fa­
brycznie nowy, cena zbytu 4 522 694 zł.

Żuraw ie R D K 160-2 posiadają możliwość pracy z własnego 
i  obcego źródła energ ii Udźwig: 1,5— 16 Mg, praca hakiem 
lu b  chw ytakiem . Wyposażenie: hak i 2 Mg, 4 Mg, 16 Mg. Ż u ­
raw ie  nie posiadają chw ytaków . Producent: VEB FÖR­

DERANLAG EN „7 OCTOBER”  Magdeburg (NRD).

Bliższych In fo rm ac ji udziela:

PP Żegluga na Odrze ©.Szczecin 
ul. Spedytorska 1/2 

Dział G L M echanika 
te l. 80-611, wewn. 209.

2456-K

PRZETARG
PP PO LM O ZB YT Szczecin 
przy ul. B ia łow iesk ie j n r 2, 

zawiadamia że w  dniu 26.07.1982 r. 
o godz. 11.00

ńa terenie naszego przedsiębiorstwa 
odbędzie się

PRZETARG  SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH I  DOSTAW CZYCH

w  tryb ie  ustalonym  przez M HW , 
zarządz. z dnia 14.1.1967 r.

M arka  Zastawa 1100 P, n r podw. 651098, 
cena wywoławcza 432 000 zł; Zastawa 
1100 P, n r  podw. 651495, cena w yw o­
ławcza 432 000 zł; Polonez n r podw. 46804, 
cena wywoławcza 493 369 zł; F ia t 125 p 
1500, nr. podw. 897473, cena wywoławcza 
356 478 zł; Dacia 1300, n r podw. 537084, 
cena wywoławcza 401087 zł; Dacia 1300. 
n r  podw. 541714, cena wywoławcza 396 739 
zł; Syrena 105 L, n r podw. 488871, cena 
wywoławcza 186 183 zł, Syrena 105 L , n r 
podw. 496472, cena wywoławcza 141 626 zł; 
Syrena 105 L  n r podw. 492492, cena w y ­
woławcza 152 967 zł; Syrena R-20, n r 
podw. 303950, cena wywoławcza 53 044 zł; 
Ż uk  A - 11, n r podw. 235459, cena w yw o­

ławcza 62 826 zł.

Samochody oglądać można w  dniach: 
21.07.82 i 23.07. 82 r. w  godz: 15.00—17.00 
przy ul. B ia łow ieskie j n r 2 (parking sa­
mochodów). B iorący udział w  lic y ta c ji 
w in n i wp łacie wadium  10 proc. ceny lic y ­
towanego samochodu, w raz z podaniem 
m a rk i i  num eru podwozia na nasze konto 

81025-895 NBP IIO /M  Szczecin 
PP Polm ozbyt nie odpowiada z ty tu łu  
gw arancji i  rę ko jm i za uk ry te  wady 

sprzedawanych pojazdów.
2455-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M , d z ia łk a  o g ró d  w  
P rz y b ie rn o w ie  z a m ie n ić  
na M -4  w ła sn o ś c io w e  

— S zc zec in . T e l. 12 
P rz y b ie rn ó w .

15012-G
P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k o b ie ty  
d o  z b ie ra n ia  p o rze ­
c ze k . O fe r ty :  O f ia r  O -  
św ięc im da 16/6.

14727-G
r o ż n e

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J  » k i  m o w ie  z
381-51. 13545-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  
88-474. 12412-G
T  V  G o lo r  — 429-74. Z a ­
k ła d . N a ru to w ic z a  5. 
M e ta lo te c h n ik a .

13898-G
Z A K Ł A D  M u ra rs k i — 
w y k o n u je  u s łu g i W a­
c ła w  W ę g ie re k , W o łc z -  
k o w o  38a. 14944-G
T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i H e n ry k  
K o z ło w s k i 765-58.

14668-G
A N T E N Y  — u s ług i d la  
osób p ry w a tn y c h  i 
p rz e d s ię b io rs tw  — H e n ­
r y k  C hrostow ste i. T e ł. 
233-022. L3014-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  i U - 
k ła d a n ie  p a rk ie tó w  
B o g us ła w  K ry s iń s k i. 
T e l .  500-167. 14221-G
B E Z P Y Ł O W E  cy  k l in o ­
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  23-00-82. 14629-G
T E L E W IZ O R  przen o ś n y  
N e p tu n  150 n o w y  za­
m ie n ię  n a p ra lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą . T e l. 389-64.

14734-G
Z N A L A Z C Ę  k s ią żec zk i 
ż e g la rs k ie j n a  n azw i­
s k o  T ad e u sz  U f  m a rz  
za g u b io n e j * w  p ią te k  9 
tip c a  p roszę o dostar­
cze n ie  je j  pod n o w y  ad ­
res P a rk o w a  35'23 za 
n a g ro d ą . 15287-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
n e  — Z y g m u n t  W itk ó w  
sk i 82-17-67 14118-G

K U P N O
B IL A R D  „ F ir e  M o n-  
tai-n”  f i r m y  Z a c c a ria  
lu b  t y lk o  sc h em a t i in ­
s t ru k c je  k u p ie  n a ty c h ­
m ia s t. T e l. 17-85-52 W a r  
szaw a 915353-K
N O W Ą  Z a s ta w ę  1100 
k u p ie  W  ro z lic ze n iu  
m o ż e  b y ć  P ia t  126 p. 
T e l . 793-533. 14721-G
K U P IĘ  F ia ta  126 p do  
w y m ia n y  n a d w o z ia  in b  
po  w y p a d k u  T e le fo n  
395-07. 14742-G

S P R Z E D A Ż
P E U G E O T A  504 A u d i 
100 Ł S  szy ba ty ln a  !

boczna d o  P eu g eo ta  
sp rze d am . M ic k ie w ic z a  
38/19. 14733-G
N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  „ L iw ia ”  
s p rze d am . K o n o p n ic k ie j  
67/4. 14728-G

B Ł A M  k a ra k u ło w y  
c z a rn y  sp rze d am . O fe r ­
t y  14725 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in .
S Y R E N Ę  105 sp rze d am . 
T e l .  711-93. 14716-G
M O S K W IC Z A  408 po  
z d e rze n iu  sp rze d a m , u l. 
S o m o s ie rry  27 b.

14715-G
D A M S K I płaszcz sfcórza 
n y  sp rze d a m . T e le fo n  
22-67-33. 14714-G
F IA T A  125 p (1973) 
sp rze d am  T e l. 175-411.

147B6-G
S U K N IE  ś lu b n e  s p rze ­
d a m . 5 L ip c a  24/23.

14705-G
Z A S T A W Ę  750 — sprze­
d a m  T e l .  grzecznośc io ­
w y  521-714. 15069-G
S Y R E N Ę  1<B L  fa b ry c z ­
n ie  n o w a s p rze d am . 
G o rz ó w  W lk p ..  te l.  
732-57. oo 20.

14697-G
S P A C E R Ó W K Ę  z bu d ­
k ą  sp rze d am . T e l. 
22-44-39. 14689-G
F O T E L E  T ra b a n ta
s p rze d am . T e l .  307-706.

14738-G
Ł A D Ę  1500, 5 - le tn ią  
sp rze d a m , lu b  z a m ie n ię  
na F ia ta  126 p co  n a j­
w y ż e j je d no ro c zn eg o  
S ta rg a rd  S zc zec iń sk i 
te l  77-65-97 14737-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 
do  re m o n tu  sp rze d am  
U l. B a za ro w a  la /6 , no  
16. 14815-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
. Z e n it”  T T L  n o w y , na 
g w a ra n c ji  — p iln ie  
s p rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  15093

l.O K A L E

T E A T R  W spó łczesny w  
S zc zec in ie  z a m ie n i du ­
że m ie s zk a n ie  (ea 170 
m  k w .)  u l.  H  Poboż­
n ego  6-oo teo iow e k u c h ­
n ia  s łu ż b ó w k a , c .o .  ła ­
z ie n k a , na o d d z ie ln e :  
je d n o  M -2  i 2 M -3  lu b  
je d n o  M -2  ! je d n o  M -4  
w  n o w y m  b u d o w n ic t­
w ie . T e l . 457-93

2267-G
4 D U Ż E  p o k o je  z w y -  
g o d a m i za m ie n ię  n a  2 
m a łe  K rz y w o u s te g o
57'17. 14724-G
M -3  n ow e. 63 m  k w -  
3 p o ko je , g a ra ż  w  G o ­
rz o w ie  W lk p  z a m ie n ić  
na podobne w  S zc zec i­
n ie  T e l 748-11 oo  16

14723-0

W szystkim  przyjaciołom , znajomym 
i  sąsiadom, k tó rzy  okazali serce 
współczucie i  pomoc w  tak bolesnej 
c h w ili oraz tow arzyszyli nam w 
osta tn ie j drodze naszego kochanego 

Męża, Tatusia i  Dzjadka 
śp.

Jana Witalskiego
podziękowanie składa 
pogrążona w  sm utku

RO DZIN A

Najserdeczniejsze podziękowanie 
składamy wszystkim , którzy okazali 
pomoc, współczucie i  w z ię li udział 

w  osta tn ie j drodze 
śp.

Stanisława Fala
Przede w szystkim  dziękujem y dy­
re kc ji i  w szystkim  pracownikom  
PSK n r  1 w  Szczecinie oraz dy- 
rekc ji, koleżankom i  kolegom z 

W P K M  Szczecin.
Szczególne podziękowanie składamy 
tą drogą ks. kapelanow i Stanisła­

w ow i U łaszkiewiczowi
ŻO NA Z  CÓ RKĄ

Duszpasterzom z p a ra fii św. P iotra 
i  Pawła w  Podjuchach, p rzy jac io­
łom, znajomym, sąsiadom i  wszyst­
k im , k tó rzy  okazali pomoc i  wspól- 
ezueie oraz w z ię li udzia ł w  pogrze- 

. bie naszej ukochanej 
Żony i  Mamusi 

śp.

Heleny Gbiorczyk
serdeczne podziękowania 

składają
M Ą Ż I  CÓ R K I Z  M Ę Ż A M I

Serdeczne podziękowanie przyjacio­
łom Zmarłego

Bogdana Woźnego
oraz wszystkim, którzy okazali w ie­
le pomocy, współczucia i towarzy­
szyli w ostatniej drodze naszego 

bliskiego

dziękują:
ŻONA, CÓRKA I  Z IĘĆ

M -2  k u p ię . O fe r ty  14720 
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
cin .
M -3  za m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  1 -p o k o jo w e . 
P l. L o tn ik ó w  6/20.

14718-G
M A Ł Ż E Ń S T W U  b e z ­
d z ie tn e m u  w y n a jm ę  po
k ó j  z u ży w a ln o ś c ią  k u ­
ch n i. T e i. 222-527 ( 1 6 -  
19). 14719-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jO -  
w e , k u c h n ia , t  w y g o ­

d a m i w  P y s k o w ic a c h  
k o ło  G liw ic  z a m ie n ię  

, n a  ró w n o rzę d n e  Szcze­
c in . L ec h  StawarsJci. 
P y s k o w ic e , u l. W o js k a
P olsk iego  mm.

14710-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  v7 
P o lic a c h  n a p om iesz­
cze n ie  b iu ro w e . O fe r ty  
14707 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
3 P O K O J E , p iece, k u c h  
nia . ła z ie n k a , c e n tru m  
n a d a ją c e  się n a  z a k ła d  
za m ie n ię  n a  p o k ó j z 
k u c h n ią  c.o. z w y g o ­
d a m i. S zc zec in . S ło ­
w a c k ie g o  1/1. 14701-G
M IE S Z K A N IE  i-p o k o ­
jo w e . k o m fo r t  w  Szcze­
c in ie  z a m ie n ię  na 2 -po ­
k o jo w e  J a r k ó w -K r u -  
k ó w  O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  14699. 
S Ł U P S K  — 2 p o k o je , 
ła z ie n k a . c,o. e ta żow e, 
o g ró d e k  z m o żliw o śc ią  
d ro b n e j h o d o w li z a m ie ­
n ię  na po d ob n e bądź  
m n ie js ze  w  S zc zec in ie  
n a jc h ę tn ie j W  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  T e le fo n  
342-44. 14898-G
M -3  w ła snościow e w  
Ś ró d m ie ś c iu  z a m ie n ię  
nn m ie s zk a n ie  3- 4 -po - 
koj-ow e. O fe r ty  14691 
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
cin

O P O L E  M -3  sp ó łd z ie l­
cze, 48 m  k w . z a m ie ­
n ię  n a podobne lu b  
w ię k s ze  w  S zc zec in ie . 
W iad o m o ść : Szczec in
UL W ie lk o p o ls k a  27/17 
lu b  teL  223-677.

14746-G
M -2  k u p ię . T e l. 399-16, 
(8—18), 14740-G
S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  2 -p o k o jo w e , w c ., 

ła z ie n k a , p iece zam ie ­
n ię  n a w ię ks ze . T e L  
361-94. 14731-G
2 P O K O J E . k u c h n ia , 
ła z ie n k a , w c ., c.o ., c .w .,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
spó łd z ie lc ze  w  S u w a ł­
k a c h  z a m ie n ię  n a  po­
do b ne  w  S zc zec in ie . 
O fe r ty  14729 B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in .

Z G U B Y

Z A G IN Ę Ł Y  k a r t y  w o je ­
w ó d z k ie  o ra z  w k ła d k i  
do d o w o d u  n r  n r  
S-240568. S-240587 na n a ­
zw is k o  Z o fia  i W ie s ła w  
O to cc y  14977-G
W  P O C IĄ G U  re la c ji 
K o ło b rze g  — G o le n ió w  
7 lip c a  godz. 21.30 po­
zo s ta w io n o  d y p lo m a tk ę  
z  d o k u m e n ta m i. Z n a la z ­
c ę  p roszę o z w ro t  za 
n a g ro d a . SzpLnda J e rz y  
22-85-86. 14956-G
E L Ż B IE T A  B A R C Z Y K  
zg u b iła  w k ła d k i  d o  d o ­
w o d u  n r  885315. 238583.

14987-G
M A R IA N N A  B Ż D Z IU C H
z g u b iła  w k ła d k i do d o ­
w o d u  n r  S-8311660 o ra z  
J ó z e f B żd z iu c h  S-831606.

61-P
E D W A R D  P O D L E W -
S K I  z g u b ił w k ła d k ę  
n r  W z  S-001899

14878-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  P ra s a —K s ią ż k ą -R u c h * *  W Y D A W C A  Seezectńsk ie W y d a w n ic tw o  P ra so w e R E D A K C J A  ol H o łd u  P ru s k ie g o  8 TO-550 S zc zec in  
<?kt poczt- 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  red  n ac zelne go  457-41 s e k re ta rz  re d a k e t;  467-21 d z m ie ls k ! 462-36 dz e k o n o m  -m o rs k i 437-77 
d z  s p o rto w v  379-50 d z  łącznośc i i  C z y te ln ik a m i 450-2i O G Ł O S Z E N IA  o rz v ju iu 1 e  B iu r o  R e k la m  i O głoszeń 70-550 Szczec in  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z a  treść 1 te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń  re d a k c ja  n te  ponosi o d p ow ie d z ia ln o ś c i Je d nostk i g o sp o d ark i u s p o łe czn .o n e l tr>stvtucte • o rg a n iz a c je  s p o łe c zn o -p o lity c zn e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­
s c o w y ch  o d d z ia ła c h  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó ry c h  n ie  m a o d d z ia łów  -  w  u rzę d a c h  o o c rto w v c h  lu b  u  d o rę c z y c ie li C z y te ln ic y  in d y w i­
d u a ln i o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rzę d a c h  p o c z to w y c h  i u d o rę c z y c ie li na ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 m iesiąca po p rzed za 1ace«o o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe  
w  te rm in a c h  od 25 lis top a d a  n a sty cze ń  I  k w a r t a ł  I  pó łro cze  ro k u  n as ie n n e g o  1 c a łv  okre s  ro k u  b ieżącego  C en a  p re n u m e ra ty  m ie s ięc zna  do 20 c ze rw c a  b r  87 z ł od 
i  łto e a  b r  ?09 z ł za IT k w a r t a ł  26i zł za n a s tę p n e  k w a r t a ły  327 zł za 11 pó łro cze  657 gj N r  in d ek su  35034 D r u k  S zc zec iń sk ie  E a k ła d v  G ra fic z n e  P -2



K U R I E R  +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 8

Zginął właściciel mieszkania

Groźny wybuch gazu 
przy ul. Stalmacha 6

WCZORAJ o godz. 11.20 u 
sbiegu u lic  Stalmacha i W il­
low e j w  wieżowcu nastąpiła po 
tężna detonacja i  mieszkanie 
Leszka Z. (kaw alerka na V I I  
p ię trze) stanęło w  płomieniach. 
W łaściciel przebywający w  tym  
czasie w  m ieszkaniu został siłą 
wybuchu wyrzucony przez ok­
no i poniósł śm ierć na miejscu.

Za telefon do Straży Pożar­
ne j chw yciło  w  tym  czasie pra 
w ie  jednocześnie w ie le  osób. 
Zgłoszenia bowiem o koniecz­
ności wyjazdu do gaszenia po­
żaru, k tó ry  mógł okazać się 
bardzo groźny w  skutkach, 
p rzy ję to  aż od 15 osób!

Na miejsce wypadku natych 
m iast udały się — ja k  poin­
fo rm ow a ł nas pp łk  poż. Ber­
nard P ita la  z Wojewódzkiego 
Stanowiska Dowodzenia SP —• 
trz y  sekcje gaśnicze z d ra b i­
ną mechaniczną Pożar udało

się szybko opanować nie do­
puszczając do jego rozprzestfz 
nienia i ogarnięcia płom ieniam i 
sąsiednich pięter. A kc ją  w a lk i 
z czerwonym kurem  k ie row ał 
kpt. poż Andrze j Ja rlińsk i. 
Pierwsza faza gaszenia "ognia 
była n iezwykle trudna i n ie ­
bezpieczna ponieważ wciąż u 
lą tn ia ł się gaz grożąc następ 
nym  wybuchem.

Stosunkowo szybko do w y­
padku przyjechało Pogotowie 
Ratunkowe i Lokatorskie oraz 
grupa operacyjno-doehodzenio- 
wa z Kom endy W ojewódzkiej 
i M ie jsk ie j MO. Na razie b iegli 
n ie rozstrzygnęli kw e stii co by 
ło przyczyną wybuchu — u la t­
nianie się gazu czy też próba 
samobójstwa. Śledztwo trw a , a 
s tra ty  są znaczne, gdyż całe 
mieszkanie denata u legło (łącz 
nie z wyposażeniem) spaleniu,

(wys)

R e p o rte rs k i z w ia d  „K u rie ra ”

(Dokończenie ze sir. 1)
O S IE D L E  K L O N O W IC A

M IE S Z K A Ń C Y  osied la  K lo n o w i-  
ca  m a ją  do  s w e j d y s p o z y c ji d w a  
sa m o obsługow e s k le p y  spożyw c-ie
— p rz y  u l. Z a w a d z k ie g o  o raz  
p rz j u l. B enesza. M o gą  ta k ż e  k o ­
rt zys tać z us ług  n ie co  o d le g le js ze j 
p la c ó w k i h a n d lo w e j p rz y  u l. U n ii  
L u b e ls k ie j. W c z o ra j ra n o  z a o p a ­
tr z e n ie  ty c h  s k le p ó w  w  p ie c zy w o  
b y ło  ró żn e . N a jle p ie j u d a ły  się 
z a k u p y  k l ie n to m  s k le p u  p rz y  u l. 
Z a w a d z k ie g o . M o g l i b o w ie m  n a­
b y ć  ś w ie ż y  ch le b  z w y k ły ,  c ie m n y  
c h le b  fo re m k o w y , d łu g ie  b u łk i  

„ zw y k łe  b u łe c z k i a lb o  b u łe c z k i m le ­
czne . O  t a k im  w y b o rz e  a s o rty ­
m e n to w y m  n.ie m o g li n a w e t  m a ­
rz y ć  k u p u ją c y  w  p la có w c e  p rzy  
u l. B en e sza . T u  b o w ie m  o fe ro w a ­
no  t y lk o  c h le b . z w y k ły . P rz y  u l. 
U n ii  L u b e ls k ie j  w y b ó r  b y ł n ie w ie ­
le  w ię k s z y  — o bok n ie  n a jś w ie ż ­

szy ch  b o c h e n k ó w  m o żn a  b y ło  n a ­
b y ć  ta k ż e  d łu g ie  b u łk i ,  n a to m ia s t  
p ie c zy w a  d ro b n e g o  n ie  b y ło .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  sy 
tu a c ja  n ie  - z m ie n iła  s ię . A  m ia n o ­
w ic ie  z n ó w  b y ło  „ w  k r a t k ę ” . N a ­
d a l n a j le p ie j  za o p a trzo n ą  p la c ó w ­
k ą  b y ła  m ie szc ząc a  się p rz y  ul. 
Z a w a d z k ie g o . D o  p o ra n n y c h  g a­
tu n k ó w  p ie c z y w a  p rz y b y ły  jeszcze  
ro g a le . W  p o b lis k im  sam ie p rzy  
u l.  B enesza o f e r o w a n o - n ie  n ie rw -  
s ze j św ieżości c h le b  z w y k ły , a le  
b y ły  ta k ż e  b o c h e n k i fo re m k o w e g o  
C hleba s itk o w e g o , p o n ad to  b u łe c z ­
k i  z w y k łe , i  m le czn e . N a jm n ie j  k o  
r z y s tn le  p rz e d s ta w ia ła  się o fe r ta  
sk le p u  p r z y  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j.  
M o żn a  b y ło  tu  zn aleźć ty lk o  ch le b  
z w y k ły  — m ieszam y, c z y li część bo ­
c h e n k ó w  p o ch o d z iła  z  ro ta c ji ,  a 
poza t y m  b y ły  z w y k łe  b u łe c zk i. 
N a  ty m  w y b ó r  Się k o ń c z y ł.

O S IE D L A :  K A L I N Y .  P R Z Y J A Ź N I  
1 Z A C H Ę T A

S K L E P  p r z y  u l.  W itk ie w ic z a  z 
ra n a  b y ł  z a o p a trz o n y  stosunkow o  
n ie ź le . K l ie n c i ,  k tó r z y  z ja w i l i  sie 
t u ta j  o k o ło  godz. .7  m o g li n a b y ć  
ch le b  p sze nny, k a w ia r k i ,  b u łk i  
z w y k łe  i  m a ś la n e  a n a w e t  ro g a ­
l ik i .  W y b ó r  w ię c , choć z a z w y c z a j  
b a rd zo  s k ro m n y  w c z o ra j z  ra n a  
nieco  o s za ła m ia ł. P o  p o łu d n iu  
je d n a k  s p ra w a  p o w ró c iła  do  n o r­
m y  — c n o in a  b y ło  po w y jś c iu  z 
p ra c y  k u p ić  je d y n ie  ch le b  po 17 
z ł bochc-nek.

S a m  p rzy  u l. 26 K w ie tn ia  — sy­
tu a c ja  w y g lą d a ła  b a rd z o  p o d ob n ie . 
Z  ra n a  — d o b rze  (b y ł n a w e t  c h l ib  
s ło do w y i  ra z o w y )  a po p o łu d n .ii

— je d e n  „ d y ż u r n y  a s o r ty m e n t”  w  
postac i c h ie b a  pszennego. A  p rze ­

c ie ż  d w a  w y m ie n io n e , d u że  s k le ­
p y  o s ie d lo w e  ob ec n ie  zas tęp u ją  
trz y . g d y ż  d u ż a  p la c ó w k a  podob­
n eg o  t y p u  z lo k a liz o w a n a  p r2 y  u l. 
S a n to c k ie j z n a jd u je  się w  re m o n ­
cie.

W  s k le p ie  u zb ie gu  u lic  K a ro la  
M ia r k i  i  K u  S łoń c u  z  ra n a  b y ło  
w z g lę d n ie  d o b rze , (b y ł c h le b  i b u ł  
k i )  p rzed  godz. 18 n a to m ia s t t r a ­
g ic z n ie :  n a p ó łk a c h  le ż a ło  t y lk o  
6 b o c h e n k ó w  c h ieb a  pszennego o 

w z g lę d n e j ś w ieżo ś c i i  ty le ż  b a r ­
dzo sp ieczonego i tw a rd e g o  C hle­
b a  teg o  sam ego ro d z a ju , a le  a 
p rze d w c zo ra js ze g o  d n ia .

Śr ó d m i e ś c i e  i  d ą b i e -
K L IE N C I  su p e rsa m u  „J o w is z ”  

(u l. A rm ii C z e rw o n e j)  o  godz. 9 !5

m o g li k u p ić  z a ró w n o  c h le b  z w y ­
k ły , ja k  i ż y tn i o ra z  s ło d o w y , b u ł 
k ę  p a ry s k ą , a  ta k ż e  b u łe c z k i. Je d ­
n a k  p ie rw s zy  z  w y m ie n io n y c h  asor 
ty m e n tó w  w y ra ź n ie  n ie  „s ze d ł” . 
B o c h e n k i b o w ie m  w  d o ty k u  b y ły  
w p ra w d z ie  m ię k k ie , a le  b a rd zo  g li­

n ia s te . Z  p ew nością  n ie  p o chodzi­
ły  one z nocnego  w y p ie k u ...

N ie c o  św ieżs zy  ch le b  n a b y ć  m o ż­
n a  b y ło  ra no  w  sam ie p rz y  al. 

Je dnośc i N a ro d o w e j (d a w n a  „ D o ­
r o t a ” ) . T u  je d n a k  poza C hlebem  
p s ze n n y m  i  z w y k ły m , k u p u ją c y  
m ie l i  n ie w ie lk i w y b ó r  ( je ś li n ie  
lic z y ć  3 p rz e k ro jo n y c h  b o c h e n k ó w  
p ie c zy w a  ży tn ie g o  z b ia ła w y m i  

s m u g a m i c ias ta  w  ś rod k u ).
S p e c ja lis ty c z n y  sk le p  p ie k a rn i­

c z y  p rz y  u l.  K rzy w o u s te g o . A s o r­
ty m e n t  s p o ry : ch le b  z w y k ły ,  słodo  
w y , ra z o w y , p sze n n y , d w a  ro d za ­
je  b u łe c ze k , b u łk a  p a ry s k a , ro g a­
le . T e  o s ta tn ie  je d n a k  n ie z b y t  
a p e ty c zn ie  w y g lą d a ją c e : b e z  p o ły ­

sk u , n ie ró w n o  o m ączone. A n a lo ­
g ic zną  s y tu a c ję  za s ta liś m y  o te j  sa­

m e j p o rze  w  d ru g ie j s zc zec iń s k ie j 
p la có w c e  teg o  ty p u  •— v is  a vis  
D T  „ C e n tru m ” .

N a s i re p o r te rz y  m ie li  o k a z ję  k u ­
p ić  n a p ra w d ę  św ieże , go rąc e  je sz­
cze b o c h e n k i d o p ie ro  w  supersa­
m ie  „P o m o rz e ”  (S zc ze c ln -D ą b ie ). 
T u  je d n a k  z  k o le i ju ż  p rzed  po ­
łu d n ie m  z a b ra k ło  p ie c z y w a  ra zo ­
w ego.

G o d z in a  15.30. S zc ze c in ia n ie  w y ­
chodzą ' z  p ra c y . C o  z a s ta ją  w  skle  
p ac h  spożyw czych?

W  „J o w is zu ”  są Jeszcze św ieże  
b u łe c z k i i  g lin ia s ty  c h le b . J e d n a k  
n a  p ó łk a c h  m o żn a  ró w n ie ż  „ t r a ­
f ić ”  n ie lic z n e  c h ru p k ie  p o łó w k i 
b o c h e n k ó w  —  n ie o m y ln y  zn a k , lż 

b y ła  je d n a k  ja k a ś  d o staw a  w  m ię  
dzyczas ie .

W  sa m ie  p rz y  a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j s y tu a c ja  p rze z  te  k i lk a

J‘o d z in  n ie  u le g ła  z m ia n ie . N ie  n a j -  
w ie ższy  ch le b  z w y k ły  n a d a l z a ­

lega na p ó łk a c h . Z n ik n ę ły  je d n a k  
(c z y ż b y  z n a le ź li się  c h ę tn i? ) n ie -  
a p e ty e zn e  p o łó w k i b o c h e n k ó w  
ciem n e g o  p ie c zy w a .

N a to m ia s t w  o b u  s p e c ja lis ty c z ­
n y c h  sk le p ac h  p ie k a rn ic z y c h  z a ­
b ra k ło  d la  w ra c a ją c y c h  z p ra c y  
s zc zec in ia n  p ie c zy w a  d ro b n eg o  — 
b u łe c ze k  i ro g a li W  p la có w c e  
p rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i, n a  d o l­
n y c h  p ó łka ch , zn a le ź liś m y  k i lk a ­
d z ie s ią t sztuk z w y k łe g o  ch ieb a , 
n a k tó ry m  w  czasie je g o  nac is -

k a n ia  m o żn a  b y ło ... zw ic h n ą ć  k c iu ­
k a  C z y ż b y  to w a r  te n  w y s ta w io ­
n o  je d y n ie  d la  s tw o rz e n ia  n eg a­
ty w n e g o  k o n tra s tu  d la  p o zo sta ły ch  
b o c h e n k ó w  — n ie  p ie rw s z e j św ie ­
żości?

O G Ó LNIE rzecz biorąc nastą­
p iła  n iew ątp liw ie  pewna, nie­
w ie lka  poprawa. O to z rana po 
ja w iło  się drobne pieczywo w  
sklepach państwowych, które 
przez w iele miesięcy - dostępne 
było jedynie w  p ryw atnych pie 
karniach. Po południu jednak z 
kupieniem  b u łk i czy rogalika 
— mogą już być problem y i  to 
w  zdecydowanej większości 
sklepów spożywczych zobowią­
zanych do zaopatrywania mieaz 
kańców w  pieczywo. K lienc i 
m ają również w ie le uwag k ry ­
tycznych co do jakości chieba. 
N ie chodzi już wyłącznie o to, 
że jest przede wszystkim  pszen 
no-żytn i (choć Szczecin jest e- 
wenementem, bo wyjeżdżając 
nieco za miasto, w  sklepach 
GS-u można kup ić  dw ukilow e 
bochenki z m ąki ży tn ie j zacho­
wujące dłużej świeżość) ale o 
notoryczne mieszanie na pół­
kach sklepowych chieba czerst­
wego ze świeżym. Ta „specyfi­
ka”  nie. orni ja nawet dwóch du­
żych specjalistycznych sklepów 
piekarniczych przy al. Niepodle 
głości i  ul. Krzywoustego. A 
przecież po uruchom ieniu pie­
ka rn i — ‘ gigant przy ul. Ł uka ­
sińskiego, a potem oddaniu po 
remoncie i  m odernizacji d ru ­
g ie j p iekarn i p rzy ul. Robotni­
czej chleb rotowany m ia ł zn i­
knąć, a wybór drobnych bułek, 
rogalików , drożdżówek pow i­
nien przypraw ić k lien tów  o za­
w ró t głowy. N iestety, m im o nie­
znacznej popraw y do stanu za­
dowalającego bardzo nam jesz­
cze daleko...

Nie ma w akacji w  salonach piękności

Szczecinianki (jak zawsze) 
d b a j q  o  u r o d ę

W SZCZECIŃSKIC H salo­
nach piękności panuje tłok. 
Na fote le u kosmetyczek wciąż 
sasiadają nowe pan ie ,. k tóre 
pragną polepszyć w yg ląd  swo­
je j cery, wyregulować kszta łt 
b rw i itp . Ogrom nym  powodze­
n iem  cieszą , się ponadto zabie­
g i przek łuw ania  uszu. Moda 
na ko lczyk i daje o sobie znać 
od dłuższego czasu. Upiększa­
ją  się w  ten sposób nie ty lko  
dorosłe kob ie ty  ale również 
dziewczynki i to począwszy od 
la t  3.

W  n iektó rych  szkołach kate 
gorycznie zabroniono uczenni­
com przychodzenia ' w  b iżute­
r i i .  Po prostu zdarzały się w y  
p a d k i naderwania uszu w  cza­
sie g im nastyk i bądź na k o ry ­
tarzu podczas gon itw y, gdy

kolczyk zawadził o coś niespo­
dziewanie. W arto  zatem zasta­
now ić się i nad taką ewentu­
alnością...

W  G A B IN E C IE  k o s m e ty c z n y m  
p rz y  p ł. Ż o łn ie rz a  z a s ta liś m y  p rz y  
p ra c y  p a n ią  L id ię  P a s ie rb iń s k ą . 
M ó w i, że  w y c h o d z i z  p ra c y  n a  
„ z g ię ty c h  n o g a c h ” , t y le  m a  - k l ie n ­
te k . W iększość z  n ic h  p rz y g o to w u  
je  się do  w y ja z d u  n a  w c zas y  lu b  
do  ro d z in y  — p rz e d te m  je d n a k  
m y ś li  o s w y m  w y g lą d z ie  1 s ta ra  
się „ p o p ra w ić  u ro d ę ” . P a n i L id ia  
n a jc z ę ś c ie j w y k o n u je  z a b ie g i oczy­
szczan ia  s k ó ry , s to su je  m a seczk i, 
m asaże i ro b i h e n n ę . D o  n ie d a w ­
n a  b y ły  k ło p o ty  z  to n ic a m i, k r e ­
m a m i i m a s e c z k a m i — te ra z  n ie  
m a . G a b in e t  zo-stał z re sztą  o s ta tn io  
n ie c o  d o p os ażo n y  w  n o w ą  a p a ra ­
tu r ę  i  u rz ą d z e n ia . P o ja w iły  się  
tzvv. s o lu x y  n a  s ta ty w a c h , co b a r ­
dzo  u ła tw ia  p ra c ę . Są te ż  a p a ra ty  
d z ia ła ją c e  p rz e c iw b a k te r y jn ie  n a  
sk ó rę .

O d w ie d z a ją  te n  g a b in e t n ie  ty lk o  
p a n ie , a le  te ż  p a n o w ie  szczegó ln ie

w r a ż liw i n a  t le  s w o je j u ro d y  i w y  
g lą d u  ze w n ę trz n e g o , m a ją c y  często  
b a rd zo  p o w a ż n e  p ro b le m y  z  ce rą . 
N a jm n ie j w y k o n u je  się  te ra z  m a ­
k i ja ż y . L u d z ie  z d e c y d o w a n ie  m n ie j 
się b a w ią  ł  d la te g o  teg o  ty p u  ż y ­
cze n ia  z d a r z a ją  się rza d k o . O  w y ­
k o n a n ie  m a k i ja ż u  p rzez  ko s m ety cz  
k i  proszą p rze d e  w s z y s tk im  p a­
n ie  z a w ie r a ją c e  z w ią z e k  m a łże ń s k i 
b ą d ź  te ż  w ó w c z a s  g d y  p rz y p a d a ją  
szczegó ln ie  w a ż n e  uroczystośc i ro ­
d z in n e .

T A K Ż E  f r y z je r k i  n ie  siedzą z za  
ło ż o n y m i r ę k a m i. M im o  zn acznego  
p o d w y żs ze n ia  cen  n a  tego  t y p u  u -  
s łu g i — c h ę tn y c h  do z m ia n y  f r y ­
z u r  n ie  b r a k u je . N a jw ię k s z y  k ło ­
p o t d o ty c z y  je d y n ie  m o ż liw o ś c i u -  
fa rb o w a n ia  W łosów  w  ja k im ś  od ­
c ie n iu  ru d eg o . N a to m ia s t  n ie  m a  
p ro b le m u , b y  z m ie n ić  k o lo r  n a  
b lo n d  b ą d ź  p rz e m ie n ić  się  w  bru-t 
n e tk ę . S zc zeg ó ln ie  d u ż y  ru c h  u  
m is trz ó w  g rz e b ie n ia  d a je  s ię  o b ­
s e rw o w a ć  w  p ią tk i, n a jm n ie j  zaś 
c h ę tn y c h  d o  czesan ia  je s t  w  po ­
n ie d z ia łk i

N ie c o  m n ie js z e  z a in te re s o w a n ie  
n o tu je  się je d y n ie  szc zec iń s ką b lo -  
sa uną. P ra w d o p o d o b n ie  u p a ln p  o -  
s ta tn io  la to  i  p ię k n a  p o goda s p ra ­
w iły ,  że k a ż d y  c h ę tn ie j sk o rzy s ta  
z k ą p ie li  w  c h ło d n e j w o d z ie  n a  
k tó ry m ś  z  k ą p ie lis k  n iż  z  za b ieg u  
ty le ż  le czn ic ze g o  i  z d ro w e g o  co 
i  d ro g ie g o  (p on a d  300 z ł) . W ie lu  i 
w ie rn y c h  m a ją  ty lk o  n a d a l m a ­
saże o d c h u d za ją c e . Z a w s ze  b o w ie m  
ła tw ie j  w y e g z e k w o w a ć  n a  sobie  
p ó jśc ie  d o  sa lo n u  p ię k n o ś c i n iż  że 
la z n ą  d y s c y p lin ę  w  o d ż y w ia n iu .. .

(w y s )

Za miesiąc?

Będzie wymiana torów 
na Bramie Portowej

T O R Y  tra m w a jo w e  n a  B ra m ie  
P o rto w e j, a szczegó ln ie  ic h  łu k i  i 
k r z y ż ó w k i są ju ż  m ocno- s fa ty g o ­
w a n e . W id n ie ją  n a n ic h  o d p ry s k i i 
w y ta rc ia . M o to rn ic z o w ie  m uszą je ż  

d z ić  t u  szczegó ln ie  o s tro żn ie  b y  
n ie  d o puścić  d o  w y p a d k u  i  w y k o ­
le je n ia  się  t r a m w a ju . S łu ż b y  d ro ­
g o w e W P K M  p rz y s tą p iły  za te m  do  
u z g a d n ia n ia  te rm in ó w  w y k o n a n ia  
n ie zb ę d n y c h  ro b ó t w  ty m  re jo n ie  
m ia s ta . _ . .

W s tę p n ie  p la n u je  się w y m ia n ę  
o k . 400 m  b ie żą c y c h  szyn  n a  tu ­
k a c h  i  ro z ja z d a c h  P ra c e  m a ją  się  
ro zp o czą ć  w  s ie rp n iu  b r ., a  za k o ń  
eze n ie  ic h  p rz e w id z ia n o  w  c ią g u  3 
ty g o d n i od czasu ro zp o czę c ia  ro ­
b ó t.

U tr u d n ie n ie  d la  ru c h u  b ęd z ie  
zn a c zn e , ch o c ia ż  ro b o ty  po d z ie lo ­
no  n a  poszczególne e ta p y  ta k , ab y  
n ie  b y ły  z a m k n ię te  w s zy s tk ie  k ie ­
r u n k i .  O b ja z d y  o b o w ią z y w a ć  będą  
sa m ochody . K o m u n ik a c ja  t r a m w a ­
jo w a  m a fu n k c jo n o w a ć  od godz. 5 

ra n o  d o  18, a p o te m  n a  B ra m ie  
P o r to w e j w id o c z n i będ ą  ty lk o  lu ­
d z ie  w y m ie n ia ją c y  szy n y. W o je ­
w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  K o m u n i­
k a c j i  M ie js k ie j  w y k o n a  tę  p rac ę  
w ła s n y m i s iła m i. N a  ra z ie  n ie  m a  
je szc ze p o trz e b n e j ilo ś c i szy n , a le  
55 to n  je s t ju ż  a w iz o w a n y c h  do  o -  
d e b ra n la  w  H u c ie  „ K a to w ic e ” . P o  
ło w a  t e j  ilo ś c i p ó jd z ie  n a  B ra m ę  
P o rto w ą , reszta  n a  ko n ie c zn e , b ie ­
żące n a p ra w y  to ro w is k .

S Z Y N Y ' t ra m w a jo w e  n a  B ra m ie  
P o r to w e j b y ły  o s ta tn io  w y m ie n ia ­
n e  w  r .  1969, p o te m  t y lk o  je  k o n ­
s e rw o w a n o . T e ra z  is tn ie je  p iln a  ko  
n ieczność w k ro c z e n ia  z tego  ty p u  
n a p ra w ą  ze w z g lę d u  n a bez p ieczeń  
stw o  p rz e w o ż o n y c h  osób. R o b o ty  
p rz y  w y m ia n ie  szyn  n ie  b ęd ą n a ­
le ż a ły  do  ła tw y c h  i  p ro s ty c h , g d yż , 
z n a jd u je  się tu  w ie le  s ty k ó w  i  szy 
n y  t rz e b a  p o w y g in a ć  pod odpo­
w ie d n im i k ą t a m i a n a s tę p n ie  do ­
pasow ać je  do  s ta ry c h  tz w . k r z y -  
żo w n ic . N a tę ż e n ie  ru c h u  w  ty m  
n e w ra lg ic z n y m  p u n k c ie  m ia s ta  n a ­
le ż y  do  b a rd zo  du życ h , s tąd  i  zu ­

ż y c ie  d ró g  o ra z  to ró w  s ta je  się  po  
4, 5 la ta c h  —  w id o c zn e . P rz y  o -  
k a z j i  w y m ia n y  szy n  W P E C  p o d e j­

m ie  się n a p ra w y  g w a ra n c y jn e j je ­
zd n i u l. K a rd . .W yszyńskiego, k tó ra  
zosta ła  u szkodzona w  czasie a w a r i i  

ru ro c ią g u  c iep ło w n ic zeg o .
(w y s )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 13.30 na 

u l. P ia s tó w  w  P o lic a c h , c ię ża ro w y  
„ B e r l ie t”  S Z A  7Ż1» k ie ro w a n y  p rzez  
H e n ry k a  M . podczas w y p rz e d z a n ia  
p o trą c ił ja d ą c ą  ro w e re m  12-let>nią 
A n n ę  Z ., k tó r a  p on iosła  śm ierć  na 
m ie js cu ,

*  *  *
N A  U L . Ś w ia to w id a  w y ło w io n o  

w c z o ra j o k o ło  godz. 11 z basenu  
p o rtow eg o  » w ło k i m ę żc zy zn y  n ie  
u sta lo ne g o  n a zw is k a . S p ra w ą  z a ję ła  
się  m il ic ja .

*  *  *
O  G O D Z . 16.35 na u l. D u n ik o w ­

sk iego  w y s k o c zy ł o k n e m  z  I I I  p ię ­
t ra  m ę żczy zna  n ie  u sta lo ne g o  n a ­
zw is k a , w  w ie k u  o k o ło  20 ła t .  C ię ż ­
k o  ra nn e g o  o d w ie z io n o  do  s zo ita la  
na P o m o rza n a c h .

*  *  *
W  Ś W IN O U J Ś C IU  na s k rzy żo w a ­

n iu  u lic  G ru n w a ld z k ie j ł  W ilk ó w  
M o rs k ic h  p ro w a d z o n y  p rze z  H e n ­
ry k a  R . sam ochód  c ię ż a ro w y  
„J e lc z ”  .w s k u te k  w y m u s ze n ia  p ie rw  
szeństw a p rz e ja z d u  z d e rz y ł się  z  
m o to c y k le m  „ G a z e la ” ! C ię żk o  ra n ­
nego m o to c y k lis tę  L es zk a  Z .  za b ra ­
ła  do  szp ita la  k a r e tk a  p o g oto w ia , 

m *  *  .
O  G O D Z . 8 w  b u d y n k u  m ie s zk a l­

n y m  p rz y  u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
17 w y b u c h ł p o ża r n a poddaszu  
gdzie  z a p a liła  się b e lk a  stro p o w a . 
O g ie ń  s tłu m io n o  w  z a ro d k u . S p ra ­
w ę  bad a  m il ic ja ;  zac h o d z i p o d e j­
rze n ie  iż  k to ś  u s iło w a ł w y w o ła ć  
p o ża r c e lo w o .

W  D o m u  M a ry n a rz a  p rz y  u l, 
M a lc ze w s k ie g o  z a p a liło  się w  b iu ­
rze k ie ro w n ik a  p rz y h o te io w e j re ­
s ta u ra c ji. P o ż a r s tłu m io n o  w  za­
ro d k u  —  s tra ty  n ie w y s o k ie .

(ap)


